-- mną mm M m 


N" 151 Kraków 4 Łipca — Piatek. Rok 1862. 


Wychodzi codzennie rano, wyjąwszy poniedzist I dni poświąteczne. Frzyjlnauja się: 
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tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstryackie, ; BĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się į niszczone będą. 


S a aiał jej posiedzenia w dniu 28 zwierzehnićj powagi rządu i praw każdego w kra- 
Kraków 3 lipca. A om EN ATE ju wyznania, duchowieństwo rzymsko - katolickie 


Kilkakrotnie już wskazywali śmy dwa głó- Znają czytelnicy memoryał podany w dniu wałem (© poecie Te rapena 
wne warunki, przy których tylko spełnieniu|90 września r. r. przez biskupów Kongre-|j Œ. K. Mości w Królestwie Polskiem religię 
zmiana osób i formy w zarządzie Kongre- sówki, pod naczelnictwem jeszcze ś. p. Ar- | czymsko - katolicką wyzn:je.* 
sówką stać się może istotną i trwa-|cypjskupa Fijałkowskiego, do Cesarza Ale- Zmamy całą ważność rozdziału władzy 
łą zmianą rzeczy, dwa, warunki pod które- ksandra na ręce Namiestnika jego jenerała świeckićój od duchown Śl loka pragiidny 
mi jedynie zapowiedziane koncesye i obwie- | amberta, w którym mówiąc jaka swoboda niezależności każdćj z nich. Znamy ważność 
szczone ustawy, będące tylko drukowaną religijna i niezależność kościoła była w Pol- i pragniemy także poszanowania prawa każ- 
literą obiecanych reform, mogą być wyko- | sce niepodległej a upadła razem z upad- dego wyznania w kraju, wzdrygamy się na 
nane i trwale pozostać, Temi dwoma wa-|kjęm politycznym narodu, przedstawiali bi- myśl wszelkich prześladowań religijnych, 
runkami jest: 1) zmiana systemu rządowe- | skupi ucisk i niesprawiedliwości doznawa- | kęórę i Polsce wiele szkód przyniosły. Lecz 
go na samowolności władz, słowem ,na de-|nę przez religię katolicką we wszystkich czyż obowiązujące ustawy rosyjskie w Kró- 
spotyzmie opartego; 2) ogłoszenie i wyko- |prowineyach polskich pod rządem rosyjskim, lestwie, ze zmianami nawet objecanemi w 
nanie także w Prowincyach dawniej Zabra- (Memoryał ten zamieściliśmy w Czasie 2go imieniu rządu w innych ustępach mowy 
nych reform zadosyć tam czyniących prawom października r.z.). Wiedzą także czytelnicy, wiceprezesa Rady Stanu margr. Wielopol- 
narodowości polskiej. Dowodziliśmy, iż, bez|;ę podobny, chociaż nieco inaczej napisany skiego, zapewniają zupełną swobodę religii 
pierwszego warunku, reformy nie mogą by é memoryał podali biskupi z Prowincyj da- katolickićj? znoszą przywileje jakie z uci- 
wykonane rzeczywiście; bez drugiego |vyniej Zabranych. Otóż w mowie Przy m |skiem wszystkich innych wyznań używa 
nie mogą trwale pozostać. gajeniu posiedzeń Rady Stanu w dniu 28 prawosławie? czy znoszą przywileje te i u- 

Wskazywaliśmy również jaka, według prze- | czerwca, odpowiadał niejako margr. Wielo- stawy prost: „przeciwne wszelkićj toleran- 
konania naszego, jest droga postępowa- polski w imieniu rządu ną ten memoryał cyi“, jak słusznie mówili biskupi, niszczące 
nia, droga po której zresztą widzimy idącą | biskupów z Kongresówki, lecz odpowiadał wolność sumienia i ciemiężące wszelkie inne 
dotąd ludność Kongresówki i Prowincyj Za-|co do wielu. punktów ogólnikowemi nieo- wyznanie a szczególnićj obrządek unicki 
branych: Wszelkie ogłoszone reformy WZIĄ- | kreślonemi obietnicami, co do jednego od- czyli słowiański katoliekiego kościoła? Wi- 
wszy na seryo, korzystać z nich dla roz |mownie, a kilka pominął milczeniem. Na ceprezes rzekł, iż „wolą Cesarza jest, aby 
wijania pracą wewnętrzną moralnych i ma- memoryał biskupów z Prowincyj Zabranych duchowieństwo katolickie używało znacze- 
teryalnych sił narodu, załatwiać sprawy |nje dano dotychczas żadnej odpowiedzi, ża- nia“; ale odpowiadamy, znaczenia tego w 
spółeczne które rozdzielają klasy narodu, | gnej obietnicy zmiany w uciążliwościach ja- narodzie nie nabędzie oni przez danie miej- 
jednoczyć go coraz silniej, podnosić w nim |kich doznają tam katolicy, a system ucisku | „cą jego dygnitarzom w Radzie Stanu lub 
oświatę i rozszerzać ducha narodowego, |trwą ciągle. . |w senacie, lecz tylko przez wolność speł- 
aby, że tak powiemy, coraz więcej było Biskupi polscy z Kongresówki na początku | niania obowiązków tak duchownych jak 
Polaków; iść ciągle dalej tym torem spo- swojego memoryału przedstawiali, jakiego obywatelskich względem narodu i przez nie- 
kojnej a wytrwałej pPACY;: MIE dając się|znaczenia używała religia i kościół ka- używanie duchowieństwa za narzędzie rzą- 
uwodzić ani przez niecierpliwych na nie- |; lieki w Polsce; albowiem z jednój strony | dowe. | 
pewne ścieszki, ani przez uadowolnionyć_ | ycjół był niezależnym i była swoboda Drugióm żądaniem biskupów było, aby 
na błędne manowce odstępstwa; ale z drugiej religijna, z drugićj „kapłani polscy speł- zniesiono artykuły ustawy o małżeństwie 
strony nie spuszczać nigdy z oka wznio- niając duchowne obowiązki, spełniali także |, 4836 r. wprost przeciwne tolerancyi. Głó- 
słego celu, nie odstępować nigdy od. myśli obywatelskie posługi i brali udział we wszy- wny przepis téj ustawy nakazuje w mał- 
narodowej, której zresztą odstąpić nie mo* | ich sprawach naroduć, a „kościół czuwa- | żeństwach mieszanych, z których jedna stro- 
żna bez zaparcia się tysiącoletniej przeszło- jąc nad zbawieniem dusz wiernych, wpły-| a jest prawosławnego è rę śwąckdwyń 8 
ści i bez porzucenia posłannictwa dziejowe- |"; także na rozwój cnót obywatelskich.“ druga katolickiego wyznania, wychowywać 
go w przyszłości. Ta myśl narodowa z jego Dzisiaj zaś „wolność religijna jest w naj-| wszystkie dzieci wyłacznie SF 3 

: i larna . spie $ y zieci wyłącznie w religii prawo 
przeszłości zrodzona, to gwiazlda po ”|dotkliwszy sposób ścieśniona*, niezależność sławnój pod, groźbą kar ciężkich. Na to 
w którą naród winien mieć utkwione OCZY | kościoła zwichniona, „władza duchowna tylko żądanie biskupów odpowiada marg. 
i ku niej się ciągle kierować W całej PR uważana niekiedy przez rząd Za narzędzie“. Wielopolski więcćj określona i dokładniej- 
podróży przez niepewne i zamg cy; JAG W tych wyrazach wskazali biskupi polscy szą obietnicą, iż Komisye rządowe Wyznań, 
inaczej łatwo mógłby się zabłąka u -C02 istotne warunki znaczenia religii katolickićj Oświecenia i Sprawiedliwości mają roztrzą- 
rozważny acz śmiały żeglarz, nie spuszcza- |. 4 opowie ństwa w Polsce, to jest: wolność dnąć -patane o dachin £ AREE E ch. 
jąc z oka celu podróży 1 przewodniej Em: religijną, niezależność kościoła i władz du- lem przywrócenia dawnego. -prawodawstwa 
zdy, naprawia najprzód swój okręt, nastę- chownych, pełnienie przez -duchowieństwo ġo do zawierania małżeństw mieszanych i 
pnie nie płynie on prost, Prz „wiry, ale pe tak Errn ay x sri wygotować stósowny projekt z uwagą je- 
korzysta z prądów i z wiatrów. idia | OyCha y slowem wskazali tak obowiazki] dnak na zasady jakie przeż Stolicę Apo- no jak pr 

Prz omniawszy te ZE prawidła ad względem duchowieństwa jak i du-|stojską dla dej Nadreńskich, Bawaryi i We m zy o pes pc z medya; j 
po ania w dzisiejszem > oż oe Lm chowieństwa względem narodu, a których gier w osobnych brewach przepisane z0-| mi. Lecz przemilczał o trzech ważnych żą- zdaje się, że wykonanie już się przybliża. Zraże- | 
ripis sie Ryga wę właśnie spełnianie dawało mu w narodzie stały. daniach: o żądaniu usunięcia rozporządzeń |ni, wycieńczeni i obdłażeni Amerykanie półaoeni, f 
dawniej Zabranych * oną wofÓŃ mo. |Zaaczenie, Dalćj żądali biskupi, żądał dawno cały ścieśniających wolność obrządków, np. za- 0 r owy Or 
paruni pod skóre phinoane perrak naród, żądało wszelkie pojęcie sprawiedli- kazu przyjmowania do spowiedzi osób nie- les, zajety awg zna e n | 

iw i sodi ie margr. | Wielopolskiego: deksu karnego mikołajewskiego, naznacza- biskupie rychło obsadzane być mogły kan- | Prezydenci byłych Stanów Zjednoczonych, brani j 
vas eia ap gm RÓ. „Wolą jest N. Pana, aby obok zachowacia|jące ciężkie kary, np. Sybir, za przejście | dydatami przez kapitułę wybieranemi; o żą-|ze stanów poładniowych, nie chcieli nigdy uznać 


z prawosławia na religię katolieką lub in-|daniu, aby duchowni aresztowani lub wy- 
ną, za wszelkie namawianie do tego przej- | wiezieni, Przywróconymi zostali do właści- 
ścia, gdy przeciwnie rząd rosyjski protego- |wych swych obowiązków i na przyszłość bez 
wał i nagradzał przejście z religii kato-|wiedzy władzy duchownej aresztowanymi 
lickiéj lub innój do kościoła greckiego. j nie byli. 

Zmianę tych ustaw tak gwałcących wolność Zakońeczymy ogólną uwagą, że te obietnice 
religijną, wolność sumienią i osobistą, zapo- |niejakich zmian dążących do wolności 
wiedział Naczelnik rządu cywilnego w swćj|religijne j— jakkolwiek obietnice zmian 
mowie nieokreślonym i niedokładnym ogól- niedostatecznych aby ją zupełnie żapewnić, 
nikiem, rozmaitemu tłumaczeniu ulegać mo- |podlegają co do swego urzecCZywistnienia 
gącym. Rzekł bowiem : dwom głównym warunkom na początku ar- 
tykułu przypomnianym, pod któremi jedy- 
nie wszelkie reformy być mogą wykonane 
i trwale pozostać. 


„Komisya Rządowa Sprawiedliwości otrzymu- 
je polecenie, aby rzecz co do przepisów prawa 
karnego, wymierzonych przeciwko pewnym przy- 
padkom odwodzenia i odstąpienia od wiary, jak 
również eo do postępowania z Duchownymi na 
drodze karnój, miała na uwadze przy układaniu 
nowego prawa karnego i procedury kryminalnej." 

Na żądanie biskupów wyrażone w ich me- 
moryale pod trzynastym numerem, aby w 
potrzebach duchownych wolno było wła- 
dzóm dyecezyalnym bezpośrednio znosić się 
z Stolicą Apostolską , odpowiedział rząd od- 
mownie, o czem margr. Wielopolski zawia- 
damiając Radę Stanu, pokrywał nieco tę od- 
mowę grą wyrazów, Chociaż bowiem mówił, 
że „co do korespondencyi duchowieństwa ze 
Stolicą Apostolską , przywrócony został po- 
rządek jaki istniał przed 1845 r.», porzą- 
dek ten jest taki sam prawie jaki trwał 
dotąd; to jest wszelkie związki między wła- 
dzami duchownemi a Stolicą Apostolską 
mogą się odbywać jedynie za pośrednictwem 
kolejnem Komisyi Wyznań, Namiestnika i 
poselstwa rosyjskiego w Rzymie. Władze 
dyecezyalne mają swe pisma do Papieża 
zwrócone przesyłać do Komisyi Wyznań, 
ta przedstawiać je będzie Namiestnikowi, 
który albo je prześle albo nieprześle do po- 
selstwa rosyjskiego w Rzymie, lub też w ra- 
zach ważniejszych a wskazanych wykazem, 
przedłoży je wprzód Cesarzowi. Cała więc 
teraz zapowiedziana różnica na tem zależy, 
że dotychczas wszystkie korespodencye szły 
przez czwartą instancyę rządową, to jest 
przez Petersburg, a teraż w niektórych tyl- 
ko razach przedkładane będą Cesąarzowi, 
w innych przesyłane wprost przez Namie- 
stnika do poselstwa rosyjskiego w Rzymie. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Paryż 30 czerwca. 


Nadeszły nie złe wiadomości z Meksyku. Jen. | 
rquez przeszedł do Francuzów z pewną częścią | 
wojska. Ułatwił mu to przejście 69ty pułk piecho- | 
ty francuskiéj, Korpus jen. Lorencez ma już oko- 
ło siebie znaczną liczbę partyzantów meksykań- 
skich, ułatwiających mu sprowadzenie żywności i 
utrzymujących komunikacye z Vera - Cruz. Z taką 
pomocą, stanowisko Francuzów jest pewne i nie 
mu nie grozi. To zdanie panuje w ministeryum 
wojny. Ministeryam czeka jednak na nowe wiado- 
mości, według których zdecyduje o wysłaniu lub 
wstrzymanin posiłków. Nadeszły niektóre odezwy 
jen. Lorencez z których się pokazuje, że jen. Al- 
monte omylił Cesarza, zapewniając, że Puebla 
przyjmie Francuzów z laurami. To miasto jak wia- | 
domo opierało się barykadami. Nadeszły także ró- | 
żne prywatne listy. Korpus jen. Lorencez jest te- 
go samego zdania co Francya i nie chwali pok 
tyki paua Dubois de Saligny. Pomsta jest jednak 
potrzebna. Jen. Forey jest jaż w Cherbourgu, gdzie 
organizuje posiłkową wyprawę. Używa on ufaości 
w wojsku, jako wódz z z A a zarazem przezor- 
ny. Jen. Forey posłał do jęn. Lorencez majora | 
d'Arnaut, swego adjutanta, z zawiadomieniem o go- j 
towości posiłków, Francya postąpi w Meksyku 
według konkluzyi mowy pana Billaut: Pomści o- 
brazę, ułatwi zaprowadzenie nowego rząda i z nim 
zawrze ugodę. Czując tradność swego położenia | 
względem Francyi, Hiszpania ma przyspieszyć przy- 
słanie nowego ambasadora. Nie nastąpi to jednak 
zapewnie aż po powrocie Cesarza z s 
Stan wojsk amerykańskich jest smutny od cza- | 
m jak ma toczy się w sferze gorącój. ze j 
5 > s ź ebra, zgniła gorączka i tyfus grasują w armii fe- 
_ Na inne żądania duchowieństwa tyczące deralnój i ją Śaiesiądeają. Now Joe zamienił się | 
się powiększejczęści osób, jakoto zabezpie- | w szpital. Nie umiejętni w sztuce wojennćj, Ame- =a 
czenia bytu wysłużonych księży, polepsze- | rykanis staczają bitwy, ale rzadko je wygrywaj 


nia instytucyi demerytów, użycia funduszów | Podobna wojna może ciągnąć siędługo i kubośyć j 
duchownych, odpowiedział Wice - prezes | 


Pei ry we stany, z wielkę szko- 
wswej mowie dość przychylnemi obietnica- 


będą może musieli przyjąć medyacyę. Nowy Or- | 
- istością trwał Na te wstępne słowa memoryału odpo- ws i | 
zaanowiny ię chwilę nad nowemi obie wiada ostatni prawie ustęp mowy mrgr.|wości, aby zniesione zostały przepisy ko-|znanych; o żądaniu, aby wakujące katedry w Paryżu nie mogą odbierać listów z tego miasta. 


nauk nieprzyjazne, to może najwięcej w nich n- |znanie przedłożonej mu sprawy Akademiów. Do- : į 
cierpiała Akademia Zamojska. Zamość był kilka broduszny król Michał nie długo kłopotał się tym 
razy oblegany już to przez Kozaków, już przez interesem. Z powodu, że do zakładania nowe il 
Szwedów, — tak samo miasto, jako też okolice | Akademii koniecznie jest potrzebne zezwolenie j | 
były przez nieprzyjaciół zniszczone i spustoszone,—- | uchwała sejmu, wreszcie, wiedziony zapewnie u- | 
temu losowi więc uległy domy i różne realności, | czućiem rodzinnem, że jako prawnuk Zamoyskiego, | 
na których Akademia miała swoje faadusze zabez. |uważał za powinność i chlubę utrzymać tak pię- | 
pieczone, a które przez to nie czyniły jej żadnego | kne dzieło swojego przodka, odsunął Jezuitów ze | 
dochodu. Prefesorowie i uczniowie unikając oblę- | wszelkiemi ich pretensyami i otwierać im Akade- 
żenia, w znacznej części opuścili miasto, — pozo- mię we Lwowie zabronił* W krótee potem wydał 
stała zaś reszta odbiegłszy książki z swoim rek- osobny dyplom, którym nietylko wszelkie prawa 
torem X. Kowalskim na czele chwyciła za oroz, | Akademii Zamojskiej potwierdził, ale nadto po- 
i łączyła się z załogą dla obrony miasta. Dodać mnożył jej przywileje i znaczenie, uznając ją za | 
do tego należy, że okropny głód i morowa za- jedyną szkołę główną ziem ruskich, zabrani jąc jl 
raza, dzięsiątkowały ludność, szczególniej w miej- | przytem raz na zawsze zakładania wszelkich szkół | 
scach ściśnionych, od których nataralnie wszyscy |z wyjątkiem parafialnych, w obrębie 12 mil od | 
uciekali. Przez lat kilka więc próżne stały mury | Zamościa. Przywilejem tym porównywając we | 
szkolne, i długo już potem nie mogły przyjść do | wszystkich prawach i prero tę Akade- l 
dawniejszego zaludnienia. Do tych klęsk dodać mię z Krakowską, dodał wyrażnie, że również i 
jeszcze śmierć ostatniego potomka w linii prostej |jej profezorom przez lat 20 uczącym, ma być na- 
założyciela Akademii, jego wnuka, — xie zostawił | dawane dziedziczne szlachectwo. Główne słowa 
on żadnego następcy tylko dwie siostry, których |tego dyplomu są: s Mi f 
mężowie wydzierając sobie wzajemnie posiadanie] „Significamus omnibns etc... Nos itaque, Mi- i 
ordynacyi, — niszczyli dobra, nietroszcząc się by- „chael Rex, Regiis Serenissimorum, Praedecessorum | 
najmniej o los emii. Mimo tylu gwarancyi i| „nostrorum insistentes vestigiis eorumque secuti | 
nadanych jej protektorów długi czas nie miała ona | exempla ete.... eam i mor Zamo- | 
swojego naturalnego opiekuna Ordynata. Biskup- | „scensem omnesque ejus Alumnos 8C Professores, | 
stwo Chełmskie jako posada kanclerska, także | „de illa bene meritos, in ką nium et Protecti--  - 
czas jakiś było nieobsadzone, — a inni apostolscy | „onem nostram regian», sque Reipublicae, ad | 
konserwatorowie nie zadawali sobie pracy, użyć | „normam Academiae tihu oani, erectione, tam- 
swojej powagi i władzy do przywrócenia jej do | „quam filiam ejns 8 pmen AC meritis aemulam, | 
dawnego stanu. W takim stanie rzeczy, zbliżał się|„cum omnibus L privilegiis , immunitatibus, | 
nowy sejm elekcyjny. Szlachta województwa kra- | „gratiisque, tam a Sancta Sede Apostolica, quam a | 
kowskiego i ziem ruskich znowu wyrażnie w in- | „Śereni Pero; 9E880ribus nostris, Universitati | 
strukcyach swoich polecała posłom na ten sejm, | „et singalis kaaas ìn ea largitis suscipimus et | 
żądać zabezpieczenia praw obóch Akademii. Aka- | „adoptamus, hancque solam et unam Academiam 
demia krakowska wysłała nawet z pośród siebie aan studii Generalis Universitatem in Ditio- 
delegatów, którzy podali do zgromadzonych sta- noit us nostris Dacatus Russiae esse volumus, ac 
nów memoryal i prośbę o uspokojenie negio nostro mandato statuimus. Scholas vero 
Jezuitów, których żądania są z uszczerbkiem prew | „omnens, quocumque nomine erectas, ant erigendas, 
koronnych i ze szkodą Akademików. Stany 0®e- | „impedientes, illius generalia SWE scho- 
dłożyć do. rozstrzy. | „lis Parochialibns rudimentorum) in eirenitu duo- 
cały rzecz tę przedłożyć ostato ) 1 i l ; 
gnienia nowo obranemu królowi. 208 prawie | „decim milliaram, ab Academia Zamoscenai, ad in- 
jednomyślnością obrany wstąpił na tron książe | „star „Academiae Cracoviensis, omnino ac serio 
Michał Wiśniowiecki urodzony z Zamoyskiej wnu- | „prohibemus ete. — Datum Cracoviae die 26 men- 
czki Hetmana. È zs „_ |nsis Novembris Anno 1669. | 
Po odbytej w Krakowie koronacyj, jedną z pier- (Dalszy ciąg nastąpi). i 
wszych czynności króla było, wejść w rozpo- SA y 


dozwalały Jeznitom szkół zakładać, że ci tym spo-|twarcia nowej akademii zabronić. Dekret tea ko- 


pa: m odciągali od nich uczącą się młodzież i przez | misyi Aleksander VII przez wydane breve w 1663 
Część Literacko-Artystyczna, | zaiejszali ich dochody. r. w zupełności potwierdził > ©. 
: Skoro więc Jezuici ze swoim przywilejem na „ Teraz dopiero król Jan Każmierz należycie po- 
ESY Y: ią lwowską wystąpili przed zgromadzonym | informowany o prawach akademii ruskiej Zamoj- 
akademią 3 ? iei iey Apostolskie Klemensa 
sejmem i natychmiast akademia krakowska w swo- | skiej, tak od stolicy Apos j przez Klemens 
© AKADEMII ZAMOYSKIEJ. jem i akademii Zamojskiej imieniu uroczyście za-| VIII i Pawła V, jako też od NN. Królów polskich 
testowała rzeciw takowemu nadwerężeniu | Zygmunta III i Władysława IV nadanych, przeci 
l każe kleić jąc kłótni tendowauą akademię lwowsk. 
praw i przywilejów nadanych przez królów tymże nając kłótnie o pretendon a, zademig; ą 
(Ciąg dalszy) akademiom i przez w cr i se i gdatępując od phprs. ie Arre trer — 
i s i j zaś na sejm szlachta, mianowicie posłowie Jaka emię Zamojską z a 8 - 
diawas S jat ski z. a z pm irete kraliaisbiigo i ziemi halickiej, An- | wnał i przywilejem danym w Warszawie w tych 
kolonia 8 d T Sirra sA Solikowskiego Je-|drzej Potocki, Władysław Lubowiecki, Gabryel | słowach potwierdził : i 
mh ya rane s T aE. k legium i szko |Siluieki i Piotr Chrząstowski, a następnie posłowie „Joannes Casimirus D. G. Rex Poloniae „ste. 
zuici powoli A lii rat "Alei doieść do sto- |dwudziestu trzech województw z marszałkiem sej- nSignifacamus praesentibus literis nostris, omnibus 
ły, ge wór w zamyślali po mowym Janem Wielopolskim = czele, mot agren: w sę Żory core Taie: 
pnia a „3 : , "= i iw owemu przywilejowi, jako wy- | „fatam, benigno cv , ha e 
Jaki właściwie był arka naba będą. pa ey Bayer ye ów eootie erans „Academiae  Zamoscensis fandationem, et in ea 
tę w ziemiach ruskich, zdawała” im niedosta- |legum. Przywilej więc ten został nieużytecznym | „omnia Instituta, Iura, Libertates, Immunitates, Dona- 
ca akademia Zamojska, łabić i opać wpływ |i bez skutku, jednakowoż Jezuici troskliwie go za: | „tiones, Conditiones, Nexus, Ligaments, in toto et 
teczną, czy też chcieli l. kas Gzy nasaia. dla | chowali: >  ,|nquavis parte, approbavimus, confirmavimus et 
na tęż oświatę obu r wid oków? OŚĆ, że po-| Gdy więc Jezuici u najwyższej włądzy krajowej „ratificavimus, eamque Academiam Zamoscensem 
innych swoich własnyc króla iwr. 1661 wczasie |nie mogli pozyskać potwierdzenia swojego przy-|„in patrocinium nostrum Powie; atqne totius 
trafi owładnąć sishago bili sobie u niego przy- | wileju, postanowili z prośbą i przedstawieniem udać „Reipabliee ad Normam Academiae Cracoviensis 
zamieszek krajowych, ddnii lwowskiej. Przywilej |się pod opiekuńcze skrzydła Stolicy apostolskiej. | „cam omnibus ejus pomp, Immanitatibus , 
wilej na założenie gey zh w czasie wizyty KTó- | Papież Aleksander VII odebrawszy prośbę Jezni- | „Gratiisque, tam a Sancta „c Apostolica, „quam 
tm. otrzymaj. on uje dk mieli go już go- |tów o potwierdzenie otwarcia akademii we Lwowie, | „a Serenissimis Praedecessoribus nostris, Universi- 
nnne rs ido fod isu królowi, równieź prze- | dla dokładniejszego rozpoznania tej sprawy, mia- | „tati ac singalis ejus P Sadovi 0a largitis, susce- 
gotowy i podali o a. oe w kaneelaryi kanclerskiej |nował osobną komisyą z kardynałów złożoną , któ- | „pimus, assnmpsimue, et adop "ia prout quidem, 
biegle postarali sji a FR Kógóć | rzywileju. |rej polecił także zażądać od nuacyusza w Warsza- | „approbamus, confirmamus ha camus, assumimus 
o piecsoó większą n odali zdbbę do sejmu wie Marcscottego wyjaśnienia, o ile stan rycerski ma | „et adoptamns, omnesque defectus ex plenitudine 
W następnym zaš roku, p h ju, wzywając |w Polsce znaczenia, jaki jest jego wpływ w rzą- | „potestatis nostrae supplemus praesenti privilegio 
9 Potwierdzenie rzeczonego przywi zza aka dzie? czyli w Polsce przywileja królewskie wyda. | „nostro, ete. — Varsaviae die 22 Maji Anao 1666 
A * Seas, leb w ię podaj, sę bs zawali jn ogę: mieś: mae obo | W ołuaż kowego goa apa oo LEM 
dający ga w jónoza doznali ód Od- | wiązujcą? Komieyą tą dostawszy z Warszawy wy- | przywilej zdawałoby się, źe rzecz cała już jest na 
Lecz I oottaa "aka i Tuolin walka przemo- |jaśnienia, tak Co -do' bezskuteczności takowych |zawsze ukończoną, — tymczasem Jezuici tylko 
pakt konu z akad a i, wałka szczególna żai- | przywilejów, jakoteż co do wielkiej powagi 1 wła: | przycichnęli, i jak na teraz cze Już wszel- 
ste "sigi na niej = Teid, ani akademia nic | dzy stanu ryoerkiogo w Polsce, po h hri a kiej ma A wa „A a A 
r. ; ; ier: jezuickich, oraz i plenipotenta akade- | wie. Jednakowóż na ej mie cu 
ala walka” dziwna jesze 1 w tam, 2e jakkol |aiów: X. Marcion Wioklea doktora 4 Teologii, wy- |posiowie Krakowscy waieśi do izby żądania, aby 
J Fa i Ą ie niepomyślny dla Jezuitów. — | wydano prawo czyli konsty , któraby raz na 
kx boy m nik Ua akadai 2, owo nN rozwajępół powodów, k kèaz utrwaliła i per bezpieczeństwo praw 
libo fe pos samego uczyły, brały w mono-fa najwięcej dla braku a ee stanów sia a parkeetan oa ad = 
wiatę i tym 0 wali ewaly romam, dany przywilej królewski i dlatego, że -Jezuici |Nuncynsza Apostolskiego nakazane } Sejm ten d 
pol osig 0% E R nabywali. Leez niestety!|w podanej prożbie zupełnie zataili o istnieniu aka- | wieczne milczenie w tej sprawie. ejm ten do 
pe 50 w ah eó, w całych tych sporach podo-| demi! Zam jakiej, jako szkole głównej w zie- |skutku nie doszedł, a w krótce Jan Kaźmierz zło- 
bno iularog mątezyslny największą grał zoię. Aka. |miach ruskich jaż ogzyatijącej, postanowiła Jezni- żył koronę. Każmierza w ogóle były dla 
demię diątego upominały się o swojo prawa inie-|tów, z ich żądaniami i pretensyami odsunąć i o-| Jeżeli czasy Jana Każm ogóle były 
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granicznych, po obronieniu w w dziale rozprawy, 
odnoszącej się do któregokolwiek z przedmiotów 
tego wydziała, może mieć sobie przyznane przez 
Radę ogólną prawo do odbywania prele cyj w przed- 
miocić któremu się poświęca. 

Art. 282. Kto nie ma stopnia naukowego, lecz 
egłaszał drukiem jakie dzieła naukowe, jeśli wła- 
ściwy wydział uzna, że dzieła te świadczą 0 jego 
zdolnościach i zaajomości rzeczy, może po obro- 
nieniu w wydziale takiejże rozprawy, jak w po- 
przedzający m artykule powiedziano, zyskać prawo 
nauczania. 3 

Art. 283. Każdy, kto przedstawi wydziałowi wła 
ściwemu rozprawę pro venia legendi, obroni ją i 
odbędzie z powodzeniem próbną lekcyę, takież pra- 
wo pozyskuje. 

Art. 284, Każdy, kto powyższym sposobem pra- 
wo do odbywania prelekeyj od Rady ogólnej uzy- 
skał, może tylko za decyzyą komisyi rządowej, na 
przedstawienie tejże Rady, kurs swój otworzyć i 
rozpocząć. £ 

Art. 285. Upoważnienie takie wydaje się tylko 
na rok jeden, a po skończeniu roku na przedsta- 
wienie Rady ogólnej, na wnioskach wydziała opar- 
tej, na rok następny przedłużonem, lub zupełoie 
cotniętem być może. 

Art. 286. Docent może wykładać lub w całej 
rozciągłości przedmiót, który już jeden z profeso- 
rów wykłada, lub tylko część jego. W tym ostatnim 
razie powinien się wprzód porozumieć z profósorem 
przedmiot wykładającym. 

Art. 287. Przedmiot nie objęty programater wy- 

działu, nie może być przez docenta wykładany 
inaczej, jak za decyzyą komisyi rządowej wyznań 
i oświecenia publicznego na przedstawienie Rady 
ogólnej. 
Art. 288. Z polecenia dziekana docenci mogą za- 
stępować czasowo profesorów w czasie ich choro- 
by lub nieobecności; na przedstawienie zaś Rady 
ogólnej, na wnioskach wydziała oparte,i za decy- 
zyą komisyi rządowej wyznań i oświecenia publi- 
cznego, mogą zastępować profesorow i na czas 
dłoższy w razie wakowania katedry. 

Art. 289. Docenci wybierają do swych prelekcyj 
godziny, za porozumieniem się z dziekanem. Go- 
dziny te nie powinny się krzyżować z godzinami 
profesorów. 

Art. 290. Docenci wykładają kursa swe bezpła- 
taie. Wszakże po jednorocznym wykładzie Rada 
ogólna, na wniosek wydziała, może przedstawić 
ich komisyi rządowej do wynagrodzenia, które st- 
my rs. 600 rocznie przechodzić nie powinno. 

Art. 291. Docenci, tym sposobem wynagrodzeni, 
mają pierwsze prawo przed inoymi kandydatami do 
wyboru na wakujące katedry. 

Art. 262. Docent, który po czterech latach wy- 
kładu, na etat szkoły głównej nie przeszedł, traci 
prawo docentary, nie tracąc przeto prawa do u- 
biegauia się w przepisanej drodze 0 katedrę, jaka- 
by zawakowała. 


Rozdział XV. O stopniach naukowych. 


Art. 293. Wydziały szkoly głównej przyznają 
stopnie uczone następujące: 

a) Wydział lekarski stopień lekarza, doktora 
medycyny i doktora medycyny i chirurgii, wazy- 
stkie stopnie farmaceutyczne, naukowo-słażbowe i 
specyalno-praktyczne. ; 

b) Wydział prawny, stopień magistra prawa, 
magistra administracyi, magistra prawa i admini- 
stracyi i stopień doktora prawa lab doktora prawa 
i adwinistracyi. 

c) Wydział matematyczno - fizyczny, stopień ma- 
gistra nauk matematyczno-fizycznych lub magistra 
nauk przyrodzonych i stopień doktora filozofi!. 

d) Wydział filologiezno-historyczny, Btopień ma- 
gisira nauk filologiczno-historycznych, lab magistra 
nauk filologicznych i stopień doktora filozofii. 

At. 294. Stopuie lekarza i stopnie magistrów 
otrzymują studenci szkoły głównój po złożeniu o- 
stątecznego cgzaminu. 

Art. 295. Do ostatecznego egzaminu przystępują 
studenci wydziała lekarskiego po latach Ścia, a 


czas gdy inne prawie wolne są od takich cięża- 
rów. Zatem rozkład tych ciężarów jest niestosun. 
kowy. Powtóre dziennik ten dotyka tej ważnej 
okoliczności, że wynagrodzenia za kwaterunki lub 
podwody ze strony kas wojskowych wcale nie od- 
powiadają cenom, jakie w miejscu są używane, 
lecz obliczone bywają podług jakiejś skali niema- 
jącej w stosunkach miejscowych usprawiedliwie- 
nia. Presse przyznaje atoli, że jest to rzeczą 8€J- 
mów krajowych zająć się regulacyą ciężarów kwa- 
terunkowych i podwodowych, albowiem różne 0- 
koliczności lokalne muszą tu być miane na wzglę 
dzie. Nie głaszniejszego; wszelako obrady budże- 
towe w Radzie państwa winny były się oprzeć 
co do tego rodzaju ciężarów na przedstawieniach 
sejmów krajowych. Jest to przedmiot, którym się 
sejmy krajowe zająć powinny na pierwszem Ze- 
braniu swojem, aby przygotować materyały dla 
przyszłego budżetu wojskowego. 


Królestwo Polskie. 


Dalszy ciąg ustawy o wychowania publicznem 
a mianowicie piątego jéj działu organizującego u- 
niwersytet i seminarynm pedagogiczne brzmi jak 
następuje : 


Rozdział XII. Zarząd szkoły głównej. 


Art. 271. Zarząd szkoły głównej składa się 
z rektora jako prezydującego i z czterech dzieka- 
nów. W razie potrzeby rektor powołuje na posie- 
dzenie zarządu sędziego szkoły głównej. 

Art. 272, Posiedzenia zarządu odbywają się 
raz ma tydzień, w dniu stale na to Oznaczo- 
nym. Protokoły posiedzeń prowadzi sekretarz Z3- 
rządu. 

Art. 273. Do zarządu należy administracya szko- 
ły głównej w ogólności; przyjmowanie zaliczęń 
na wydatki etatem przeznaczono, wypłata płac, 
zawieranie umów, czynienie wszelkich wypłat i 
prowadzenie rachunków, według przepisów obo- 
wiązujących. Zarząd ma nadzór nad utrzymaniem 
w porządku gmachów szkoły głównej, oraz gabi- 
netów i zbiorów, które do niej należą; prowadzi 
z różnemi władzami korespondencye, tyczące się 
potrzeb i interesów szkoły; na władzę dyscypli- 
narną nad studentami, w zakresie określonym art. 
345; co miesiąc przedstawia Komisyi rządowej 
wypis z piotokołów swoich posiedzeń. 

Art. 274. Rada administracyjna na wniosek Ko- 
misyi reądowej wyznań i oświccenia publicznego 
w rozwinieniu powyższych zasad, określi : formę 
wyboru rektora i dziekanów, ich obowiązki ia 
trybneye, tudzież obowiązki i atrybucya rad wy- 
działowych, rady ogólnej i zarządu. 


Roxdział XIII. O profesorach, adjunktach, le- 
ktorach i innych osobach, należących do wykładu 
nauk. 


P. Minister skarbu odrzucił na jednem z prze- 
szłych posiedzeń uwagi moje, poczytawszy je za 
powierzchowne. Łatwićj taki o nich wydać wyrok 
sumaryczny niż odeprzeć lub rozebrać zamiary te- 
go ministerstwa. Mowca pragnie usprawiedliwić przed 
Izbą swoje stanowisko opozycyjne, i dla tego głos 
zabiera. Nie tylko same wewnętrzne i zewnętrzne 
kłopoty zwaliły na państwo dłag blisko półtora 
miliardów, lecz brak dobrćj rady, a niekiedy Ba- 
molubstwo i nieudolność. Mam íu do czynienia 
jedynie z ministrami skarbu, a dla tego muszą 8ię 
oni poddać ostrój cenzurze, iż otoczeni cyframi i 
faktami, nie łatwo popadają w abstrakcyę. Tym- 
czasem niejedno oni zrobili, co się nieda wytła- 
maczyć. I tak, drugą wojnę węgierską zawdzięcza- 
my Ministrowi skarbu, który po zajęciu Pesztu tak 
mało wspierał Windischgritza, że temu niepozo- 
stało nic innego, jak puścić w obieg bilety Koszu- 
ta. Drugi wypadek jest z włoskiemi biletami skar 
bowemi, które skarb wypuszezał za 77 a wyku- 


ką swobodę zostawiono objawom przeciwnym Pa- 
pieżowi. Jakoż instrakcye jenerała Montebello nie 
różnią się wcale od instrakcyj jenerała Groyon; 
władza zaś jego jest jednakową równie jak nieza- 
wisłość od posła. Oprócz więć zmiany osoby pan 
Lavalette nie a nic otrzymać nie zdołał z tego, co 
żądał, skoro naczelay dowódzca nie podlega jemu 
a jest przytem adjutantem cesarskim, czego poseł 
najbardziej się lękał. 


„Liberii“ tj. rzeczypospolitój Marzynów założonćj 
ua brzegach afrykańskich. Prezydent Lincola my- 
śli ją dziś uznać. Rzeczpospolita, szezupła jeszcze 
w granicach i ludności, jest dobrze rządzoną i słu- 
ży za dowód, że Murzynom nie zbywa na zdol- 
ności polityeznój. Dzisiejszy prezydent Liberii jest 
uważany za męża znakomitego. 

W sprawie wschodnićj, podjętój przez Francyę 


i Rosyę, nie zaszło nie nowego. Projekt o bndo- ej si ; 
wania nie już kopuły leez kościoła Jerozolimskie: W poniedziałek margrabia Lavalette podczas od- 
go przez te mocarstwa natrafia na systematyczną | wiedzin swoich u kardynała Antonellego, 0 któ- 
opozycyą sir Bulwera i lorda Russella. Toż samo |rych nadmieniłem, ponowił dawniejsze propo- 
dzieje się z projektem wystąpienia w obronie Ser- |zycył 7 niektóremi zmianami. Żądał, aby Ojciec 
bii i otrzymania zburzenia twierdzy belgradzkićj. | święty przystąpił do nowych układów z rządem 
Ajent serbski który się tu znajduje, wielce się włoskim ; oświadczył, iż rząd ten gotów jest z2- 
krząta. W ministerynm spraw zagranicznych pa- płacić dług publiczny papiezki, a Franeya zagwa- 
nuje przekonanie, że jeżeli Rosya azna Włochy, rantować Rzym i ojcowiznę sgo Piotra. Rząd fran- 
sprawa wschodnia zrobi postęp, pomimo wszelkich cuzki ofiaruje Papieżowi trzy miliony franków, 2 
przeszkód Anglii. Upa, 14 zaproszenie „do R Hispanis, o g Bawarya wypłacą 
Fontainebleau księcia Metteruicha miało za Jeden | ma e po trzy miliony. zamian za tę gwa- ar! 
z powodów Ao wschodnią i — gier rancye i ik te pensye nio wymagają nawet od |pywał po 100. Minister Foret awase = to p 
jakiego praktycznego skutku z trzeć dążeń, któ- | Ojea świętego zrzeczenia się praw swoich do Ro- |€0n0, rzekł: Zapłacą to Włosi! jak gdyby w pań: 
re się pokazują w téj sprawie: dążenia angielskie- | manii, Umbryi i Marchii, lecz pewnego uznania | stwie austryackiem nie wszystkie ludy należały do 
go, austryackiego i francusko rosyjskiego. Od nie- | czynu dokonanego, coby nie przesądzało później- jednego państwa. Inni ministrowie, a raczej jeden 
jakiego czasu przybywa tu wiele serbskićj mło- | szych postanowień papiezkich w tym względzie. |z nich nie wahał się używać grosza paógo 
dzieży na naukę. Dawnićj młodzież ta udawała | Kardynał Autonelli wyraził podziwienie swe marg. | na sztuczne podwyższenie kursu i ij wę zyj 
się do Wiednia lub Petersburga. Wiadomo, że Ra- | Lavalette, iż przemawia w imieniu obcych mocarstw wych. Jest to twórca pożyczki naroc iw j, 0 +i 
munie mają tu swoją szkołę czyli kolegium. Od|nie mając żadnego od nich pełnomocnictwa i ka |rym nie lubię wspominać. Muszę jedna Rt 
traktatu paryskiego, który oznaczył lepiój autono: że polegać Ojcu świętemu na ich obietnicy i za- | czyć, że był to człowiek tak namiętny, 1% c ię 
mię Ramanii, szkoła ta stałą się bardzo liczną i |ręczeniu, wtedy kiedy rząd francuzki za własne zamknąć jeden dziennik za to, że tenże zamieści 
ożywia ją gorący duch narodowy. uiszczanie się ręczyć na przyszłość nie zdoła. Co | kursa amsterdamskie pewnych papierów, y miia 
Podróże Garibałdego po Włoszech mają znacze: się tyczy Piemontu, to ten jeśli chce rokować ze | dząc, że wielkie sumy wydano tajemnie w tyc 
nie którego nikt zaprzeczyć nie potrafi. Stolicą świętą, powinien to wprost uczynić, nie papierach. Wiadomo jest, jakich nadużyć dopu: 
Ga manifestacyi w Rennes, nie zdarzyła się ża- uciekając się do obcego pośrednictwa. Noty nawet |szczano BIĘ Z bankiem. Robiąc w banku pożyczkę, 
dna inna manifestacya z powoda powrotu z Rzy- zostały w tym przedmiocie zamienione od trzech | wymieniano bank a pożyczano od publiczności, a 
mu biskupów. Spostrzeżono się, że podobne ma- dni przez margrabiego Lavalette i kardynała An- | potem złudzono i bank niedotrzymawszy zawartój 
nifestącye byłyby niebezpieczne i że mogłyby wy- tonellego. To ostrzeżenie czyli zachęta dla gabine- | umowy albo przez włożenie kilku z ię apo? 
wołać manifestacye przeciwne. Spostrzeżono się| tu turyńskiego jaką się kończy nota kardynała, | nych całą ugodę W rtg obróciwszy, jak to się 
także, że żadna siła nie sprowadzi Napoleona III mogłaby dać do myślenia, iż Stolica święta zga- stało z losami z r. 1860, gdzie jedno słowo zmie- 
z drogi środkowej, którą był obrał. Ta droga, go-|dza się na rokowanie z nim, i zapęwne wiele o- niło całą wartość zastawu. á 
dząca religię znarodowością, jest, że tak powiem, |sób i sam ten gabinet tak ją zrozumieją. Atoli Mowca natrąca 0 on pSoraa a potem poj 
w. polityce Polski, katolickiej a zarazem potrze- |rzecz się ma wcale inaczej, a wyrazy kardynała mienia, iż się spodziewał, że po 26 latego w a 
bującej tryumfu narodowości. Przyjęcie przez Po-|z wielką zręcznością ułożone nie mogą zostawić |finansowość zmieni Się. Zwraca uwagę na Ho- 
laków polityki Opinion Nationale byłoby czynem najmnijszej nadziei tym, co zechcą rozważyć je landyę, która zreformowała swoje finanse. Holaadya 
li naśladowniczym i uiestóownym, albowiem po- |należycie. Stolica święta bardziej niż kiedykolwiek jest najbogatszym krajem w Europie i jest dinżną 
stępowanie Piusa IX względem Polski było i jest | daleką jest od tranzakcyi. Adres biskupów utwier- | saméj tylko sobie, gdy tymczasem Austrya ma 
dobrem. dził Ojca świętego w postanowieniu nie uchylania | długi za granicą; dla tego reforma jest tu trudniej: 
się avi na włos od dotychczasowej polityki wzglę- | SZĄ. Oszczędność i podniesienie produkcyi 84 Je- 
dem gabinetów turyńskiego i taileryjskiego. Zre- | dynemi drogami do polepszenia finansów. Aby Wy- 
sztą niezadowolenie posła jasno dowodzi, iż nie | kupywać zagranicą swoje obligacye, trzeba kapi- 


Monde nie chciałby rozwiązania Ciała prawoda- 
wczego i nakazania nowych wyborów. Lęka się 
on, aby pod przeważnym wpływem hr. Persignie- | A 
talizować u siebie. 4 
Przywrócenie waluty pierwszem powinno być 
zadaniem. Dla tego minister skarbu musi być w Au., 


go, nie zmniejszyła się w przyszłej Izbie falanga 
stryi naczelnikiem gabineto. (Ministrowie Plener 1 


katolicka. Obawa Monde jest dość uzasadnioną. 
Minister, który umiał udaremnić manifestacye, bę: 
Wiekenburg wychodzą, wezwani do Cesarza). Mo- 
wea prowadzi dalój rzecz, zapytawszy się, czy mo 


dzie umiał postąpić stósownie w wyborach i użyć 
w obronie dynastyi większości opinii. Rozwiązanie 
Izby i nowe wybory nie są jeszcze czynem urzę- > * : ; 
dowym, ale wszyscy w nie wierzą i widzą tego że mówić w nieobecności ministra skarbu. 
trzebę. Kiedy Europa znajduje się między po- Minister skarbu powiniea—mówi dalej Skene— 
ojem a wojną, należy korzystać z chwili sposo- powiedzieć: kraj tyle a tyle może płacić podatków, 
a zatem wydatki muszą tylko tyle wynosić. Dal- 
szą robotą jego jest, przez pewne postanowienia 


Art. 275, Do wykładu nauk we wszystkich 
czterech wydziałach szkoły głównej, będzie 35 
profesorów zwyczajnych, 15 nadzwyczajnych, 11 
adjunktów i 4 lektorów. Liczba docentów dopu- 
szczona do wykładu nie oznacza się. 

Art. 276. Oprócz profesorów i adjuaktów wy- 
działu lekarskiego, pierwszych profesorów, adjun- 
któw i lektorów, w pozostałych trzech wydziałach, 
wybiera i naznacza Komisya rządowa wyznań i 
oświecenia publicznego, mając wzgląd na stopnie, 
zasługi naukowe i doświadczenie już nabyte 
przez nauczanie w wyższych zakładach nauko- 


bnej i przeprowadzić co prędzej wybory. 

Wszyscy ministrowie mowcy udali się na wieś 
dla wypoczęcia po długiej i trudnej sesyi. Senat 
jeszeze obraduje i zatrudnia się to pstycyami, to 
potwierdzeniem uchwał Ciała prawodawczego. Dzi- 
siejsze jego obrady nie mają żadnej wagi. 

Monitor nie doniósł o udaniu się do Londynu 
księcia Napoleona. Nie doniósł także o bankiecie 
danym w pałacu wystawowym. Wyjazd księcia 
Napoleona do Londynu był czysto wystawowym, 
a nie pompon, Z tej przyczyay mowa księcia 
miana na bankiecie nie miała w sobie nie polity- 
cznego. Mowe ministra Rouher miała na względzie 
samą reformę handlową. 

Sąd kaszcyjny wydał wyrok w sprawie rekur- 
su zaniesionogo s powodu uniewinnienia Mirósa 
przez Gąd apelacyjny w Douai. Wyrok ten, dobrze 
umotytzowany, potwiedził dawną doktrynę we 
względzie depozytów bankowych i skasował wyrok 
sądu Donat. Ta kasacya sprawiła wrażenie mię- 
dzy podraędnomi boakierami , dążącemi do mają- 
tku „por fas ae nefas“, a dla. których pokrycie 
zwyczajem postępowania Miitsa byłoby bardzo poz 
żądanam. Sąd kasacyjm, oddał usługą Fraucyi i 
jej kredytowi ustalając dawne a surowe zasady 0 
depozycie bankierskim. 

Fontainebleau jest wiele gości, ale mimo to, 
pałac stoi otworem co niedziela dla ciekawych 
przybywających z Paryża. O gościach, którzy się 
zmieciają co tydzień, niema co mówić. Jest to bo- 
wiem rzecz felietonistów Worda i rzecz bez żadaćj 
wagi. Więcój gości jest zaproszonych dla przyje- 
mności Cesarstwa, niż dla polityki. Cesarz pracu- 
je zwykle rano, rozmawia o interesach przy śnia- 
dania, na które zaprasza ministrów, dyploma- 
tów lub ludzi fachowych, potóm przejeżdża się lub 
poluje, a wieczór poświęca cesarzowćj. Marszałek 
Magnan, który pozostał w Paryżu, miał przypa- 
dek. Upadł on wychodząc z kąpieli i złamał sobie 
obojeżyk. í 

Polityczny świat paryzki zajmuje się wiele Polską 
iRosyą i wiele mówi o margr. Wielopolskim. 

Opinien Nationale ogłosiła korespondencye za- 
szczytne dla Polski, uczynione z powodu zamknię- 
cia szkoły w Caneo. 

W wiosce Nanterre pod Paryżem zachował się 
zwyczaj uwieńczania dziewcząt poczciwie się pro- 
wadzących. Zwyczaj ten uogólnia się dziś po wszy- 
stkich wioskach w okolicy. Co rok dziewica naj- 
lepiój się prowadząca a wybrana przez plebana i 
wójta jest prowadzona w uroczystym orszaku do 
wójtowni, mając w tyle siebie „messiers* ezyli po- 
mocuików stróżów wiejskich (garde champêtre). Po 
krótkićj przemowie, wójt daje dziewicy łańcuszek 
złoty, pierścionek, kilkaset franków i wieniec. Or- 
szak odprowadza dziewicą do domu a potóm daje 
dla nićj zabawę. Wczorajsza dziewica wsi Nanter- 
re, mająca lat 18, utrzymuje matkę i kilkoro ro- 
a adzają t 

zeźnicy zcy sprowadzają teraz wiele wo- 
łów z Wieduła Ek z Pesztu. Transport jedne- 
go woła z Wiednia kosztuje 63 a z Pesztu 73 fran- 
ków. Należałoby, aby Kraków mógł posyłać woły 
wprost do Paryża bez potrzeb przenoszenia się 
z nimi do Wiednia. Tego transportu podejmoje się 
droga żelazna strazburska. i 


podnosić produkcyę, a to uruchomiwgzy własność 
ziemską, zciósłszy patenta 0 lichwie, wyrzuci wszy 
zbyteczne święta, dozwalając zakładać instytuta 
kredytowe. W trzecim rzędzie obowiązkiem mini- 
atra skarbu jest, naprzód prodakcyę ochraniać i 
inne źródła poruszać, zanim się ją obciąży. Potem 
idzie regulacya nierówności podatkowej, skasowa 
nie wszystkich przywilejów podatkowych, zniesie- 
nia wolnych portów, pozbycie się fabryk rządo- 
wych, sprzedaż dóbr skarbowych i pokrycie za to 
dlugów bieżących. Prawda, że półtora roku odkąd 
ta obradajemy nie wystarczyło na to, ale czy choć 
zaczęto coś robić? Nie dotąd niezaoszczędzono, 
a to co my okrawamy z budżetu przekonało wła- 
śnie, że jeszcze nie było oszczędności, Mówca 
przytacza jako przykład, że gdy w pewnem mie- 
cia chciano założyć bank eskomtowy i podano 0 
to prośbę, to w kilka miesięcy dopiero zapytano 
tamecznego urzędnika powiatowego, czy taki bank 
potrzebny. Nie również nie zrobiono dotąd dla u- 
regulowania waluty. 

Mniej może wiadomem jest, że kiedy druga se- 
kcya wydziała skarbowego, aby uwolnić skarb od 
kłopotów, wystąpić chciaia z projektem mającym 
wielką przynieść ulgę kontrybnentom, całe minl- 
sterynm stanęło przeciw temu. Tymczasem projekt 
ten był nie czem innem jak tylko projektem, któ- 
ry sobie Minister skarbu zastrzegł w danym ra- 
zie. Zatem Minister głosował wtedy sam przeciw 
sobie. Mógłbym także mówić o cłach, które nie 
przynoszą tyle co powiaby, ale poprzestanę na 
tem — że wszystkie rozkłady podatków zachowały 
dawny swój charakter fiskalny, jaki dawniej już 
nacechowałem. Bierze się to co się znajdzie, a w 
końcu nie będzie co wziąść. Ależ Panowie, Mini- 
ster skarbu nie tylko brać wicien, ale i tworzyć, 
a to większa sztuka. Żałuję, że p. Minister nie 
jest obecny. Żądał on odemnie coś pozytywnego: 
uczyniłem jego woli ządosyć, & w dodatku za dar- 
mo powody mojej opozycy! wyłuszczyłem. Nie 
rądbym formułować życzenia, a rzynajmniej nie 
wprowadzać ich jako wnioski. ądzę, że mowa 
moja zawiera w sobie ciche Życzenia, w których 
Minister, jeżeli je ocenić zechce, zaajdzie materyał, 
który mu pozwoli zmienić 0 mnie „zdanie swoje. 

Na tem skończyło się posiedzenie. Wybory do 
wydziału stęplowego padły na następujących de- 
putowanycb: Mühlfeld, Ofaer, Fleck, Kaiser, Man- 
delvlib, Hassmann, Suida, Tomau i Ryger. 

— Jako osobliwość polityczną zapisać można, 
że urzędowa morawska Brimner Zig została w tych 
dniach skonfiskowaną już po wydaniu jej i r0ze- 
słaniu. Przez 24 godzin nie wiedziawo w publi- 
czmości, eo mogło być powodem takiego kroku 
władzy i w czem urzędowy dziennik tak Brodze 
zawinił. Littera docet, littera nocet, sprawdziło się 
na tej gazecie. Nowy namiestnik morawski bar. 
Poche wydał był bowiem proklamacyę i takową 
przedrukowano w owej gazecie berneńskiej, a pod 
proklamacyą stał podpis: „Bar. Poche, Namiestnik 
w Morawie”, co podług pojęć politycznych i urzę 
dowej gramatyki ma być niewłaściwem a podo- 
bno i niebezpiecziem , albowiem powinno stić na 
podpisie „Namiestcik Morawy“ a nie „w M» 
rawie.“ ; ź 

— Wychodźca Władysław Berzenczey, niegdyś 
deputowany Sejmu siedmiogrodzkiego a potem 
komisarz rządowy węgierski z czasów rewolucyi, 
w ziemi Seklerów, nszedłszy Z kraju w r. 1819, 
przez ten czas zwiedził niemal całą Europę, Wschód 
i Amerykę, lecz nigdzie nie mógł się osiedlić, wie- 
dziony;ciągle tęsknotą do ojczyzny, teraz stawił się 
w konsulacie anstryackim w alaczu, zdając się 
zupełnie na łaskę. Wzięto 80 „natychmiast pod 
straż i wysłano do Orszowy, gdzie go oddano wła- 
dzom wojskowym. . 

— Presse poruszyłajądziś ważny przedmiot zo- 
stający w związku z budżetem wojskowym t.j. 
kwaterunki i podwody, które dla pewnych kra- 
jów, okolie i miast są niezmiernie uciążliwe, pod- 


i ofiarując mu na pięć ostatnich dni kilka pokojów 
nz 


wych. 

Art 277. Nieposiadający tych kwalifikacyj, mo- 
gą być powołani tymczasowo do wykładu nie- 
których przedmiotów, a po pewnym przeciągu 
czasu na przedstawienie zawiązanej już rady o0- 
góinej, zatwierdzeni jako profesorowie Nadzwy- 
czajni lab adjunkci. 

Art. 278. Każdy z profesorów nadzwyczajnych 
i adjuaktów, tym sposobem zatwierdzony, jeśli po 
kaia Jatach yskoka publicznie nawe Tai 
przez siebie rozprawę, może mieć przyznany sto- 
pień doktora i nabyć prawa do wyboru na profe- 
gora zwyczajnego. 

Art. 279. Po czterech latach od otwarcia szko- 
ły głównej następujące prawidła mają być zacho- 
wane: 

a) Nikt nie będzie mógł być wybranym i na- 
znaczopym profesorem zwyczajnym, nadzwyczaj- 
nym i adjanktem, kto nie będzie miał stopnia 
doktora, przyznanego mu przez właściwy wydział 
szkoły głównej, lub stopnia magistra uniwersy- 
tetów Cesarstwa. 

b) Profesorów nadzwyczajnych i adjunktów wy- 
bierać ma Rada ogólna, na wniosek właściwego 
wydziału i przedstawiać do zatwierdzenia Ko- 
misyi rządowej wyznań i oświecenia publicznego. 

ni Wybór profesorów nadzwyczajnych na zwy: 
czajnych i adjanktów na nadzwyczajnych, na wnio- 
sek właściwego wydziału, odbywa się w Radzie 
ogólnej. fi r E 

Wybrani przedstawiają się Komisyi rządowaj 
do zatwierdzenia. 

d) Rada ogólna, po zasiągaięciu zdania właści- 
wego wydziału, wybierać może wprost na profe- 
sorów zwyczajnych ludzi zaszczytnie znanych z na- 
uki i pism swoich, lub takich, którzy jaż w in- 
nych uniwersytetach w zawodzie profesorskim po- 
znać się dali i przedstawiać Komisyi rządowej 
wyznań i oświecenia publicznego do zatwier - 
dzenia. i 

e) Gdyby Rada ogólna z pomiędzy osób do skła 
du szkoły głównej wchodzących, lub innych ubie- 
gających się, nie mogła wybrać odpowiedniego 
kandydata na wakującą katedrę wtedy przedsta 
wia Komisyi rządowej wyznań i oświecenia pu- 
blicznego 0 potrzebie ogłoszenia konkursu. ; 

f) Do konkursu na profesorów , oprócz stopnia 
aaukowego, potrzebne jest przedstawienie przez 
kandydatów dzieł i rozpraw, któreby o zdolno- 
$ciach i nauce ich świadczyły i odbycie trzech 
próbnych prelekcyj przed Komisyą konkursową, 
złożoną z rektora, z dziekana właściwego wydzia 
ła i trzech delegowanych, a mianowicie: dwóch 
z Rady ogólnej i jednego z Komisyj rządowej 
wyznań i oświecenia publicznego. Tym sposobem 
wybrani przedstawiani są przez Rądę ogólną do 
zatwierdzenia Komisyi rządowej, 

g) Prosektorowie powinni mięć stopień doktora 
medycyny, a preparatorowie stopień. prowizora. 
Wybierają ich wydziały ną przedstawienie właści- 
wych profesorów, a Radą ogólaa przedstawia do 
zatwierdzenia Komisyi rządowej wyznań i oświe- 
cenia publicznego. 

Art. 280. Sposób powyższych. wyborów określi 
postanowienie Rady administracyjnej, o którem w ar- 
tyknle 274 mowa. 


Rozdział XIV. O Docentach. 


Art. 281. Każdy kto ma stopień magistra uni- 
wersytetów cesarstwa, doktora uniwersytetów Z8- 


na klęczniku przed ołtarzem, gdzie wystawione 
głowy obu śś. apostołów Piotra i Pawła. 


latach dwóch. 

Art. 296. Ż:den student do egzaminu ostateczne- 
go dopuszczonym być nie może jeśli nie złoży: 

a) Świadectwa z odbytego egzaminu środkowego, 
o którym w artykule 322 mowa. 

b) Matrykuł egzaminów profesorskich ze wszy- 
stkich przedmiotów, które do ukończenia całkowi- 
tego kursu nauk w szkole głównućj po egzaminie 
środkowym pozostawały. 

Art. 297. Do egzaminu ostatecznego potrzebne 
są odpowiedzi ustne i rozprawa. Ustnie nie egza- 
mioują się studenci z tych przedmiotów, z których 
egzamin środkowy złożyli; temat rozprawy powi- 
nien należeć do jedaego z tych przedmiotów, z któ- 
rych student magistrować się pragnie. Oprócz tego 
studenci wydziału lekarskiego powiuni złożył do- 
wód biegłości praktycznój w klinikach. 

Art. 298. Egzamin ostateczny ustay odbywa się 
w komitetach egzaminacyjnych, złożonych z dzie- 
kana, Profesora egaamiuującego i trzech innych 
prof:sorów wydzi»łu. Rozprawy czytają wszysc 
profesorowie tegoż wydziała. O odpowiedziac 
ustoych decydują członkowie komitetu, a o dosta- 
tecznuści lub niedostateczności rozprawy wszysey 
profesorowie większością głosów. | 

Art. 299. Według złożonego tym porządkiem 
egzaminu, wydział przyznaje egzaminowanemu sto- 
pień, o który się ubiega, lub nieprzyznaje. W pier- 
wszym razie dyplom wydaje Dziekan a wizuje 
Rektor, w drugim egzaminowany otrzymuje tylko 
świadectwo za podpisem dziekana, a po roku 8koń- 
czonym i po. wysłuchaniu przedmiotów, z których 
vdpowiedzi jego były niedostateczne, do powtór- 
nego egzaminu dopuszczonym być może. 

Art. 300. O stopień doktora ubiegać się mogą 
tylko mający stopnie lekarzy lab magist:ów, me 
prędzćj wszakże, jak po dóch latach od daty o- 
zywania tych stopni. 

Art. 301. Dla otrzymania stopnia doktora po- 
trzebny jest egzamin z nauk, które do wydziału 
należą, rozprawa drakiem ogłoszona i obrona jéj 
publiczna, 

Art. 302. Egzamia odbywa się w Radzie wy- 
działowój, w tezech lab czterech posiedzeniach. 
Ubiegający się sam oznacza umiejęjności, 2 któ- 
rych na każdem posiedzeniu mą być egzamino- 
wany. O dostateczmości lab niedostateczności jego 
odpowiedzi stanowi większość głosów: . 

Art. 303. Rozprawę składa ubiegający się ua 
ręce Dziekana w rękopiśmie, przed lub po odby- 
tyra egzaminie. Wszyscy profesorowie czytają ją 
z kolei, i większością głosów decydują czy ma 
być dopuszczona i wydrukowana. Po wydrukowa- 
nin, ubiegający się powinien ją obronić w Anli 
szkoły głównój, w obecacści rektora, delegowanego 
z Komisyi rządowój, całego wydziału i publiczno- 
ści, Do czynienia zarzutów wydział wyznaczą zę 


Wiedeń 2 lipca. Obrady Izby deputowanych 
w dain wczorajszym obracały się głównie około 
budżetu ministerstwa finansów, który w zupełno- 
ści na tem posiedzeniu uchwalony został. Izba nie 
wchodziła w szezegóły, przystępując do wniosków 
wydziału, który niejakie oszczędności zaprowadzić 
radził i nieco z tego budżetu okroił. Wydział upa 
trywał wszelako konieczność zupełaćj reformy ad 
ministracyi skarbowej. Dep. Skene reprezentował 
głównie w tych rozprawach opozycyę i wyśniecał 
różne ulepszeń wymagające usterki. Poprzednio 
Izba wybrała odrębny wydział z 9 członków zło- 
żony do rozbioru projektowanćj ustawy wzgledem 
podwyższenia opłat stęplowych i taks sądowych. 
Następnie uchwalono podatek od wódki na 6 cen 
tów; wreszcie przystąpiono do budżetn skarbowe- 
go. Izba uchwaliła zawezwać rząd, aby zajął się 
reorganizacyą straży skarbowój, tak aby zmniej- 
szyć koszta jój utrzymania. W budżecie były pre- 
liminowane wydatki na straż skarbową w olbrzy- 
mićj sumie 7*/, milionów, które zniżono do 6*/; 
milionów. Urzędy podatkowe kosztują 4 mil. złr. 
Izba zaleca, aby gminy mogły pełnić obowiązki 
poborców podatkowych. Kasy główne i krajowe pa- 
anączone BĄ bez mała na 1 milion; Izba nieco tę 
sumę okroiła. Prokuratorye skarbowe kosztują 
przeszło 1, mil. złr., kataster blisko 1%, mil. złr., 
słażba w portach */, mil. złr. itd. Następnie przy- 
chodzi do życzeń wypowiedzianych przez wydział, 
z których pierwszem jest: reorganizacyą zupełna za- 
rządu skarbowości i zmniejszenie kosztów tako- 
wego. Przy tej sposobności zabrał głos dep. Sk e- 
ne, którego mowa daje się streścić następnie : 


Rzym 26 czerwca. 


(a.) Jenerał Montebello przedstawił się dnia wczo- 
rajszego Ojcu świętemu, a wrażenie jakie sprawił 
w Watykanie jest korzystnem dla niego. W roz. 
kazie dziennym do wojska jenerał przypomina o- 
ficerom i żołnierzom, iż winni bronić władzy Ojca 
świętego i utrzymywać porządek a 0 ierać się 
wszystkiemu, coby go naruszyć mogło. ustnych 
zaś rozmowach z dostojnemi osobami oświadczył, 
iż nie ścierpi żadnych nawet |spokojnych demon- 
stracyi przeciw Ojcu Świętemu. Oświadczenie to 
dowodzi, iż Cesarz nie przychylił się do żądań 
margrabiego Lavalette, który chciał, ażeby wszel- 


innych wydziałów po latach 4ch, a farmaceuci po 


| szego tłómaczenia natury. P. Vela z Tarynu i p. |hreczce i 


swego grona dwóch oponeutów, po których inni |rewolucyi. Można zarzucić stylowi czytelniczki p. 
profesorowie i osoby prywatne zarzuty swe robić |Magni, brak wzniosłości i naśladowanie szczegó- 
mogą. łów zbyt drobnostkowe. Niemnićj prawdą jest, że 
Art. 304. Po zadość uczynieniu powyższym wa-|w pełnym uwagi wyrazie owćj młodćj dziewczy- 
runkom, Dziekan wydziału przyznaje ubiegającemu | ny, całkiem oddanćj czytaniu, przebija uczucie nai- 
się stopień doktora, a Rektor wydaje mu dyplom |wnie oddane. P. Magni posiada wyłączny chara 
w imieniu szkoły głównój. kter wykonania, może nieco za realistyczny, lecz 
Art. 305. Opłata za egzamin ostateczny oznacza |bez kwestyi bardzo nowy, który szczególną w tym 
się rs. 15, za egzamin doktorski rs. 30, a za dy-|ma zasługę, iż gardzi ową miękością, która tak 
plomy po rs. 5 za każdy. Po ukończonym egza- |się stała powszechną we Włoszech, a która zasa- 
minie, opłaty egzaminowe rozdzielają się w równych |dza się na tem, iż zaciera grę muszkułów pod 
częściach między egzaminatorów, a oplata za dy- |gładką powierzchnią skóry. Byłoby jednak nie- 
plomy zapisuje się na dochód szkoły głównćj.  |sprawisdliwością pozostawić w tłamie p. Salvini 
Art. 306. W żadnym razie opłata egzaminowa |z Livorno, twórcę wybornego studynm Dziewica 
nie zwraca się temu, kto ją wnosi. Syonu, p. Angelini, który przedstawił piękną po- 
stać Kwy i płaskorzeżbę energicznie wykonauą p. 

Galetti. 
Chcę rówuieź mówić o p. Castellani, którego 


Kronika miejscowa i zagraniczna. |imie jest dziś curopejskiem, którego talent umiał 


nadać smakowi starożytności przywilej mody. Już 
od czasu pierwszych odkryć margrabiego Campa- 
ua, kobiety rzymskie wynalazły w skromnój sztu 


Kraków 3 lipca. P. Mędrzykowski znany pirotechnik, 
zamierza w sobotę spalić w Ogrodzie Strzeleckim ognie 
za 24 aa Taaa DIE 0 b dd | aa czo metodo TA Vr E 
Zna ogi w . . sobie jeszcze wrażenie, jakie wywarła w a - 
wnież i samo widowisko powinno scany DR: dzie franóuskiój w r. 1847, księżna Torlonia, u 
bo jak nas zapewniano, ma to być pop £ zyj ei wieńczona w laur tryumfainy znaleziony naokoło 
kolwiek bogactwem nie zdoła zapewne wii em pu- | jednego z kasków oksydowanych w wykopaliskach 
kim sztukom ogniowym, gdzie tysiące z wee A Isola Farnese. Było to wielkie wydarzenie, prawie 
szczane bywają, wszelako nowością i dobrym em |rewolucya w wiecznem mieście, a światły artysta 
może zadowolnić oczekiwania. ten tapicer | miał korzystając z tego ruchu przywrócić staro- 

— Krak. Ztg donosi, że Hee pereeo pg |żytae stroje, nieco zdyskredytowane w obrazach 
spadł z rusztowania z „e zes 3 ofe EE Camucciniego. Jakaż większą nadać można ozdobę 
nim i bardzo ciężko się potta cala cieśl A spadł | (stym zwojom włosów spadkobierczyniom Kor- 
koma dniami odwieziono do szpita'a © ś % z ry am o pelii i Lukrecyi, wydatności wspaniałój szyi i ma- 
z dachu „Krzysztoforów. anet as a « ma jestatyczności cudnych ramion? Gablotke p. Oa- 
trzech bardzo wysokich R: pł» ia = T a i stellani jest najbardziéj zajmującem widowiskiem 
więc dziwić się wielce ks akr e n przed laty |23 wystawie londyńskićj. Znajdziesz tam całą sta- 
się na miejscu. Wpraw „ak - capeli w Krakowie | anność wyaalazku, całą wykwintność wykonania, 
podczas nap „pak sad jj i wytrzeźwiwszy jaką starożytność poświęcała wyrobom tych przed- 
pijany murarz zlecia ja +4 71 dzi na dole za | zlotów odznaczających się raczej wysileniem szta- 
się od razu powstał i Z nE Joa któ abit, lecz | 51 niź materyą, co właśnie dzieje się przeciwnie 
pytał, czy niewidzieli sej no. t Ay , u naszych jubilerów nowoczesnych, którzy opra- 
takie przypadki należą Go = e Marcinkowski wiają ordynaryjnie i bez gustu najdroższe kamie- 

— W miejscu E A i A p który tamil A aie. Próez podarunku patryotycznego, ofiarowanego 
wzniesiono pomnik. ze 5 ea Nanktyrój Pomocy“ | rzeZ miasto Rzym królowi Włoch, to jest szpady, 
sobie już pomnik „ z r e Tadomskiśj w powiecie która artyście sprawiła niełaskę i wygaanie, p. 
zakończył żywot w ar i o, 3 t p adło Castellani wystawił piękną szkatułeczkę z słonio- 
Obornickim, gdzie go > ras p is o r iiey wej kości kosztownie rzeźbioną i tak urządzoną 
rozebrać chylący zB) o wią aoi: wewnątrz, iż może pomieścić wszystkie klejaoty 
Marcinkowski miesz > m ea kaski a AAA stanowiące toaletę patrycynszki rzymskiej. Jeżeli 
Wiktor Łakomicki ra = z si P E i czytelaiczki ciekawe są szczegółów, oto ich spis. 
gdzie stało łoże Marcinkowskiego, ski wo: „Dwie bransoletki składające się z wieńca oliwne- 
belisk na 20 stóp wysoki z napisami, na jednej go, grzebień ze złota i słoniowej kości, sześć szpi- 
nie: „Karol wesike „zę O e a neysa lek do włosów, z których dwie wyobrażają głowę 
1800 r. zakończył gi % aż iza: = Ludzko- | P0 wigconego barana, a dwie inne rękę Wenery 
chwały i poświęcenia A YE a e = iej zaś trzymającą złote jabłko, pięć spinek oniksowych, 
ści. Umarł d. 7 listopada pr y dredan wielki szmaragd przedstawiający Florę, para kul- 
stronie pomnika stol napis: n fe tA Taat chlubnóm czyków trynmfalnych przedstawiających skrzydlate 
Obywatelowi.* Pomnik sąd je e aipu raraga zwycięztwo, siedm obrączek na każdy dzień tygo- 
wspomnieniem zasług zmariego, i i si” zy dnia, dwa pierścienie na zimę i lato, patrycyuszo- 
era a ea Bo na eo ni pak Sa ssa mad kibri aś nig o: 

= AWYyer UGO, A 4 „.„|rzeł z napisem: t tu Cajus, wt ego Caja, pudeł- 
pa rae ea mini | zab lacji zafówajtc: Lis 

7 ! r ai -| Wyjąwszy bielidło, którego używanie u nas nie 
rz a BR TrA dii jest jawnem i bulla patricia, której niedozwolały- 
ue, Rządy małych krajów niemieckich niemogą się | bY nosić nasze zwyczaje równości, jest to szły 
dotąd wyrzec pięknego dochodu, jaki im przynoszą | toaleta paryżanki. Tylso że w apee ` pe 
banki gier hazardownych, zwane zazwyczaj „jaskinia- lani, każdy z ty ch przedmiotów jest dziełem sztu 
mi gry.“ Baden, Nassau, Meklenburg), księstwa Heskie, ki. Szkatułeczka ta przypomina mi pomiiigas; 
ciągną niemały zysk z tych jaskiń i dla tego nie chcą | które A pó mim 7 py! jes ao- 
sig go zrzec. Bundestag głuchy jest na głos publicz- ra, gdyż artysta, Sh at wł ii "e 

jacy i banki gier i niecne z nich zyski; M.|zwisko, którego zakończenie jest włoskie 1 Ktory 
spra radzi Ask na samobójstwa po- |równą jak p. Castellani okazuje dokiadane i ou- 
pełniane przez cudzoziemców zgrywających się w Niem- | mienność w wykonaniu swych robót. tej i 
czech, aby się obce państwa wdały w tę sprawę, a | Triqneti, rzeźbiarz francuzki który wystawi” w ga 
a eciakocziyśh razie choćby im przyszło zapłacić za | leryi naszej piękne naczynie z bronzu i słoniowej 
zrzeczenie się przez dwory niemieckie korzyści ciągnio- nę PZA marzenia młodości i dojrza- 
nych z zielonych stolików. Hiszpania dała się pieniędo | 087, szony zajmując się Włochami, zejść do sztak 
mi iii zaniechania ED zJakkizie kry, byle drugiego RAE dog wskazać ich ważność 8Zcze- 
niemieccy "5. apiti gólniej w Turynie, w Medyolanie, Florencji, Bolo: 
a" CRH ' Ś. Józefa Kal nii, gdzie się objawia ruch bardzo czynny i no- 

— Jutro w piątek dnia 4 lipca, S. Józefa Bala- wy. Pomiędzy rzeźbami na drzewie zastosowauemi 
santego. do meblów i traktowanemi w sposób oryginalny, 
uważałem piękny obraz p. Pietro Giusti, którego 
natchnęły urocze arabeski rafaleowskie. P. Giusti 
jest z Sienny i mniemam że często odwiedzał bi- 
bliotekę katedry, gdzie grupa trzech gracyj uno- 
sząca się nad mszałami i rękopiamami przewodni- 
czy freskoim ucznia malarza z Urbino, Pintnvechio. 
Nie mógł lepszego obrać wzoru. 

Włochy niecheą pozostać w tyle w naśladowni- 
ctwie nieco zbyt europejskiem fajansów szesnaste- 
go wieka. Fabryka Doccii, którą kieruje margr. 
mori Lesci przyniosła liczne i kosztowne ich pró- 
by. Jej wielkie kompozycye „dostarczone przez 
Lucca della Robia wydają mi się zbytecznie nace- 
chowane charakterem mistrzów, gdyż są prawie 
ich kopią. Gdy naśladownictwo do tego stopnia 
dochodzi, traci swą ważność, a produkcye liczą 
się tylko do czystego przemysłu. a 

Nie chcę zapominać o śmiałej Wenecji, która 
w swem strapieniu niezaniedbała przynieść swego 
haraczu. Dr Antoni Salviati, który w spuściznie 0- 
dziedziczył sztukę szklarską, tak świetną w Mura- 
no, aż do ostatniego wieku, postanowił przedsta- 
wić miasto Dożów. Prócz kopii jednej z mozaik 
w kościele $. Marka, p. Salviati przesłał dwa na- 
czynia najpiękniejszego kształtu z masy szklanej 

naśladującej cehaleedon i oprawione przedziwnie 
gdzie nagromadzili całą tańcującą i śmiejacą SIĘ 


w srebrny filigran. 2 A a 
mitologię z najczystszego marmuru araryjskiego, alszy ciąg nastąpi. 
którego jedyną jest słabością, aby bYŚ podobnym | 


owsBzechną na 
do alabastru. Ta wystawa zwraca p ą Gospo d arstwo, przemysł i handel. 


iebi i kim — ścisk 
siebie uwagę w pałacu Kensingtoń8: - 
iej ni ię opisać. i policyanci strze 
kę de Az reg ary kę. zapu- Grzymałów 28 czerwca 1862. Sprawozdania co do 
Ścć się w tę galeryą, w której tylko krok za |arodzajów spodziewanych w tym roku e ich 
krokiem posuwać się "możesz, pomimo ciągle przez |w Waszym dzienniku niemal z całój Europy, ale 
konstabla powtarzanego move on, uderzą cię dwa me e a dry o joe zai a 
j i j j py |wincyi. Przesełam Wam więc z części tej pr 
przykłady nowoczesnej tolerancyi. Z jednej sai e ae ea Aianei 
i i = go 1 CZĘŚCI OCZOWSKIeg 
(A mery T 1 r brzegów Pełtwi i Buga dotyczące. wiadomości, tak jak 
żyszezów olimpijskich, z drugiej purytanki żeń- ga dotyczą Z S 
i i i lon tegoroczny oczom się moim przedstawia. po 
skie rumieniące się na widok tego zgromadzenia |p SR: R a boja, MAE 
ogańskiego i mało przystrojonego. Na szczęście |czątku wiosny wegetacya była nadzwyczaj oujna, tx 
i zaszezył skoly kasvis} włodkiej przedstawio- |iż 15 maja ~ zaczęły się yaj iha p agn 
no piękną Venus Canovy i Tenaraniego Psyche. | sna wegetacya jest właśnie powodem, iż grady spad 
i jest jędzy |u nas pierwszych dni to jest między 1 a 11 maja, 
Wielka Jest przestrzeń w tych figurach pomiędzy 2 raa ue a oi 
delikatną lubieżnością wyraza i wykonania, amanie- | tudzież mna adaty wielką klęskę, która dopiero 
ryzmem pełnym pretensyj mniemanych adeptów |też i jęczmionom Ai „A Ay a Po sł = Ek 
owych mistrzów, którzy sprowadzili szkołę ne | najwidOCZniĆj Wy Mn jo pT 0mo a zi p 
drogę, na której sig zbiąkała. ta średnie bo nierówne i rzadkie, jęcz- 
ó 


nice dobre, ży ERE dola chybił 
Udziałem było półaocy Włoch odrodzonych skru- | miona w Złoczowskiem lepsze, na Podolu chybiły, za 
szyć te więzy i wziąść się szczerze do prawdziw- 


ROZMAITOŚCI. 


Wystawa londyńska. (*) 


Z trudnością da się odszukać iskierka w wyga- 
stem prawie ognisku krajów, z których przyszło 
światło. Jeżeli tradycye tam niezaginęły, przerodzi- 
ły się przynajmniej i raczej na półaocy znależć 
można ich ślady. Sztuka rzeżbiarska, którą oży- 
wił na początku wieku jeniusz Canowy, Bertolinich, 
Tenaranich, dostała się w: ręce, zdoloe wprawdzie 
do ciosania marmuru i zaokrąglania go w kształ- 
ty miękkie i delikatne, lecz równie obea staroży- 
toemu charakterowi, jak Demoustiers i szkoła je- 
go daleką jest. od poganizmu. Prócz niektórych 
uderzających wyjątków, które wykażę, ogół skulp- 
tury włoskiej "ma fizyonomię gładką, uczucie 
ckliwe, wykonanie miękkie, nadające statuom Ce- 
chę produkcyj wyszłych z rąk panieńskich, Nie: 
ma kości pod Zabrzęzzumi muszkułami, niema sty- 
lu w tych zniewieściałych wyrazach. Przedsiębior- 
cy (sądzę że artyści obcymi są tym wyrobom) 
przedsiębiorcy wyzyskujący smak Anglików w te- 
go rodzaju rzeżbach, wznieśli w przestrzeni prze- 
znaczonej na wystawę rzymską, małą kapliczkę, 


otnie nasze 0Wsy lepsze od Złoczowskich. O 
An: kartoflach niewiele jeszcze da się powiedzieć, 


ł 5 Aa: > ; iż mogą być dobre, cho- 
gą genialnymi narzędziami tćj |można jednak wnioskować, iż mogą być dobre, 
Magni z Medyolanu 84 8 ęd A wię z wiela targach Biski ane 1 gle silnó-i 


(*) P. Viollet le Duc, którego poprzednie opisy wystawy | małe. 
a Debatów podaliśmy, niniejszym Br 
swe sprawozdanie o oddziale sztuk pięknych. 


«>» 


Cała rzecz rozbija się © Omłoty; ją myślę, iż 
kułem zamyka | w porównania do roku przeszłego więcój,mieć będziemy 
słomy, gle mnićj ziarna, Gady przez płytkie zamarą- 


CZAS z Piątku 4 Lipca 1862. 


owocu mało. 


W dniu 1 lipca r. b. odbyło się siedmnaste cią- 
gnienie losów kredytowych, w któróm wyciągnięto 18 
następujących seryj. 

Serya 59, 161, 474, 799, 831, 860, 1,188, 1,286; 
1,779, 2,352, 2,890, 3,028, 8,807, 3,430, 3,456, 
8,5380, 8,850, 3,948. 


Ser. Nr. wygr. Ber. Nr. wygr. Ser. Nr. wygr. 
1,779 74 250,000 161 32 400 1,799 77 400 
860 77 40,000 474 48 400 1,779 80 400 
3,850 19 20,000 799 . 6 400 2,852 7 400 
1,188 25 4,000 799100 400 3,028 17 400 
1,1388 67 4,000 831 59 400 3,028 838 400 


2,500 © 881 68 400 3,307 9 400 
8,807 100 400 
3,430 64 400 
8,430 97 400 


1,500 860 96 400 3,456 838 400 


1,779 84 1,000 1,188 15 400- 8,580 6 400 
8,480 25 1,000 1,188 32 400 3,530 10 400 
3,530 89 1,000 1,286 3 400 -3,530 18 400 


1,286 384 400 
1,286 47 400 
1,286 59 400 
1,779 9 400 


8,850 41 400 
8,948 29 400 
3,948 30 400 


PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 


stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności. 
z dniem 30 czerwca 1862, 


kr > r|d 
tan ozynny: | | 
l magie „=. 415% % 4 Wers $ 65,918 LIJ 
ubliozne 
E) zań karsowi i pła- 
tno za okazaniem. . . . , 99/47|- | 
b) nieulegające kursowi z ter- 
minom najdłuższym 6 mio- 
sięcy . . « « + * + + +. 445,600|— 
©) sprzedajne po kursie. , „| 278,602/22 
Zastawy: kwoty udzielone na 
piery i monety z terminem naj- | 
dłuższym dni 90 - ..... 286,360,50, | 
Weksle: których termina nie na- 
doszły z terminem najdłuższym 
a a" ot 110,150j— | 
Pozyczki hipoteczne: 
a) ziemskie -. . . . . . . . 1,867,736|60| 
b) miejskie - - . . . . ... 887,923,66|.. 
Rachunek różnych osób: drobne 
należytości i niedobory . . , 4437 85 


Stan bierny: 
Wkładki na książeczki: 
było skońcem x.mies, złr. k. d. 18,493,565,59 


w b. m. włożyło 
„797 stron 112,449 18 -) | 
w b. m.wypłacono 3.485,724'11 
638 stronom 120,290 66 — i 
Narosły. prowizyami niepodniesio - 
nemi w 1 półroczu . . , ,, 63,924/42) |3,549,648 53 
Zakłady publiczne na rachunkach — V i 
ciągły | WOCSOKOE GEJE | 00,90856 
Ogóły.. , . [3,92%,590[74[5,5,622,048 96 
Odjąwszy sumę mniejszą od | | 
większój . + « « « « . . . 622,048/96 
— za 


Przewyżka surowa stanu ozyn 

go stanowiąca fandusz do ro- 

zliczenia się w końcu roku ze | | 

stronami z należnych im pro- 

i AAS COŚP EE | sooourejs 

Lwów dnia 30 czerwca 1862 r. 
Od Dyrekcyi galicyjskiój Kasy Oszczędności. 

Laskowski. 8. Krawozyki ewi oj z 


Ceny produktów polskich w Wiedniu od 21 do 27 
czerwca 1862 r. w wal. austr, 
Szmaty galicyjskie białe (za centnar) . ... 7:50 
onuczkowe „ . . 5:50 


; ” z pakuły ordynaryjnój . 3-75 
n 4 lniane niebieskie mięsza- 


ne z niebieskiemi baweł- 
nianemi (za centnar)  . _ 4-50 
kotonowe «spe « ©. . 000 


» n 
Konopie polskie surowe . . . p.. « . « 1650 
n „  międlone „ . «y« . . „ 2400 
Len polski surowy =.=. xe « +5 s 20:00 

s „  międlony s « . èss piobcęryć a 29:87 
Koniczyna czerwona chędożona (za centnar) 0:00 
n n naturalna » 0:00 


n biała n n 0:00 
Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (funt.) 00:27 '/ę 
Skórki cielęce „ = z główkami (za cent.) 76:50 


Terpentyna galicyjska . «© + + « «+ „. . 28:00 
Wełna polska ordynaryjna (Zackelwolle) „. . 52°00 
Szczecina wiśnicka wyborowa ¿. . . „. . 26500 * 
i E iryss «1.18750 
5 jaworowska wyborowa: . .„. .305.00 
n n = -celna +... sy 212:50 
A 5 przedria i 172:50 
5 5 średnia `. neo -19750 
n 6 poślednia s piits 8250 
» -e Mielecka saoilyrawo s EEE 
Spirytus 30—383 stopniowy transito (za sto- 
pień — Yy garnca) . « . . « « . 0:60 
„  rektyfikowany 859 transito 0.62'/ą 
Wosk tarnopolski (za centnar) 140:00 


Wrocław 1 lipca. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy gro- 
szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a.. oprócz laży). 

przed. śred. pośled. 


Pszenica biała . . 85-87 82 74-80 

i żółta  . « : + „84-86 82 78-79 
ŻYtO 0 ARE PK 59-60 58 53-56 
Jęczmień . . . „40-41 39 36-38 
OWI oz wa side | SO-A0- AU 130.34 


«w. 42-44 
Rzepak (za 150 fant. brutto) 280 206 182 


Przegląd Polityczny. : 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 2 lipca wieczór. Słychać, że deputowany 
Sybel gotuje wspólnie z deputowanym Hennig 
interpelacyę z powodu Hesyi clektorskiej. Także 
spodziewaną jest rezolucya względem ceł na 
Elbie. 

Turyn 2 lipea. Przybył tu nadzwyczajny poseł 
króla Portugalskiego, aby urzędownie prosić o rę- 
kę księżniczki Pii córki Królewskiej dla króla 
Portugalskiego. Także przybył pełnomocnik rosyj- 
ski dla zawiadomienia urzędownie o uznanin kró- 
lestwa Włoskiego przez Rosyę. 

Petersburg 2 lipca. Dzisiejszy Journal de St. 
Petersbourg (organ ministerstma spraw zagrani- 
cznych) mówiąc o tłumaczeniach i wyjaśnieniach, 
jakie dodają dzienniki zagraniczne do środków 
przedsiębranych przez rząd rosyjski w skutek 0- 


nięcie ziemi i mnóstwo gąsienic mocno ucierpiały, a |statnich wypadków, kończy swój artykul następu- 


.|polski, a zaś na granieę gubernii warszawskiej 


uumerze także z 2go t. m. donosi o rozkaząch 
tłamiących swobodniejszy nieco wyraz opinii pu- 
blieznój, zake' ujących wydawania najśmielszego 
dziennika w Moskwie wychodzącego, Dień (Dzień), 
a zawieszających na ośm miesięcy wydawanie nój- 
lepszego z dotychczasowych przeglądów miesię- 
cznych, Sowremiennika (Współczesnego) oraz dru- 
giego przeglądu Ruskie Słowo, Nie jest to zaiste dobrą 
wróżbą dla owych reform, i zdaje się, iż rząd nie 
pojmuje swego położenia. Oba te półurzędowe do- 
niesienia zestawiwszy z sobą, widoczną jest walka 
dwóch stronnictw w łonie rządu. Czy postępowe 
weżmie górę i rząd schwyci inicyatywę postępu 
i poprowadzi go przez spokojną ewolucyę? czy 
też wybije on się z doła przez rewolucyę?— 
oto jedyne Pytanie, gdyż w każdym razie stan Ro- 
syi wskózuje, że jednym lub drugim sposobem 
pójdzie ona naprzód. 

Pogłoskom z taką pewnością już głoszącym o 
uznaniu królestwa włoskiego przez rząd 
rosyjski, zaprzecza urzędową Gazetta di Torino 
z 30 z. m. która mówi, iż uznanie to nie jest 
jeszeze tak bliskiem jak się spodziewano, i że 
zdaje się odło żone m do nieograniczonego czasu. 
Widać, że w oświadczeniu gabinetu rosyjskiego 
atóre do Turynu nadeszło, dołączone były warun- 
ki uznania, których rząd włoski nie przyjął. Tak 


jącemi słowami: „Zbrodnieze usiłowania kilka zło- 
czyńców nie wywrą żadnego wpływu na reformy 
przez Cesarza przedsięwzięte. Ustawa ukarze win- 
nych, lecz cała ta surowość nie jest w stanie ani 
ua chwilę zatrzymać patryotycznego zadania, ja- 
kis sobie Cesarz założył, a mianowicie, aby wewnę- 
trzną organizacyę państwa pogodzić z materyalue- 
mi, moralaemi i spółecznemi potrzebami Rosyi. 

Trebinia (w Hercegowinie) 1 lipca (Depesza 
turecka). Wczoraj powrócił Derwisz pasza z W82y- 
stkiemi swojemi wojskami do Bilechi, a dzisiej 
rano ruszyły ztąd tam bataliony dla wzmocnienia 
go w Bilechi. Obiega tu wieść, że przedwczoraj 
Czarnogórcy i powstańcy zrabowali wsie około 
twierdzy Gacka, zabili w nich 16 ludzi i zabrali 
kilka tysięcy wołów i owiec, nie znajdując żadnej 
przeszkody. (Ten zupełny odwrót Derwisza paszy 
aż pod Trebinię i posunięcie się Czarnogórców aż 
pod Gacko w środek Hercegowiny jest owocem 
owych jego zwycięztw głoszonych przez biuletyny 
tureckie, a które tylko zwiodły na chwilę opinię 
publiczną we Francyi. P. R. Cz.) 

Londyn 2 lipca. Nadeszły ta listy i dzienniki 
z Nowego Jorku z 21 czerwca. Donoszą one, że 
w mieście tem obiegała pogłoska, jakoby unioni- 
ści zaniechali zaczepnego działania i chcieli się 
ograniczyć na obronnćj linii od Koryatu do Mem- 
phis, a wódz unionistów żąda zaciągu nowego dla 
zwiększenia wojsk. Jeden z komitetów Izby re- 
prezentantów kongresu unionistowskiego przedło- 
żył projekt do ustawy stanowiącój podwyższenie 
podatków od wprowadzanego spirytusu i w ogóle 
od wszelkich z zagranicy wprowadzanych towarów. 


ni sienia zamieszczone przez włoskie i fraucuzkie 
dzienniki z 29 z. m. o bliskiem uznania a nawet 
nadejściu akta rosyjskiego, porównamy z ową nie- 
spodziewaną wiadomością z Gazetta di Torino 
z 30 z. m. 


Świat polityczny francuski i dzienniki pa- 
ryzkie zaprzątnione są przedewszystkióm doniesie- 
niami z Meksyku. Dzienniki paryzkie z 1go t. m. 
podają rozkaz dzienny jenerała Lorencez do kor- 
pusu wyprawowego, datowany 21go z. m. z Oriza- 
ba a wydany z powoda zwycięztwa odniesionego 
przez Francuzów w dniu 18 maja nad jenerałem 
meksykańskim Zaragoza. Odezwa ta jąk równie i 
listy z Orizaba z 25go maja donoszące o szczę: 
śliwym odwrocie Francuzów do Orizaba i połącze- 
niu się z oddziałem jen. Marques, nie zapowiadały 
bynajmnićj, aby położenie wojsk francuskich by- 
ło takie, iżby wkrótce zmuszone były się poddać. 
Dla tego doniesienie z Meksyku przez Nowy Jork 
nadeszłe, podane przez dziennik torysowski Mor- 
ning- Herald i przyniesione nam wczoraj telegra- 
mem, jakoby ten korpus francuski walczący 
w Meksyku wśród gór Kordelierskich miał się pod- 
dać, jest bardzo wątpliwóm i potrzebuje 
potwierdzenia. 

Monitor z 30 z. m. mówiąc w swym przeglą- 
dzie politycznym o wypadkach w Serbii, twier- 
dzi, iż nadzwyczajny komisarz turecki przysłany 
z Carogrodu do Białogrodu, jest jedynie wypra- 
wiony dla wstrzymania kroków wojennych i śledz- 
twa na miejscu, gdyż „pytania tyczące się 
stosunków między Turcyą a Serbią mają 
być rozwiązane gdzie indzićj.* Wyrazy te 
potwierdzają, iż dyplomacya chce interweniować 
w sporze między Serbią a Portą i zająć się spokoj- 
nem jego rozwiązaniem na konferencyi w Caro- 
grodzie. Czy jednak dokaże tego w obec przeci- 
wnych zdań Francyi i Rosyi z jednój, a Turcyi i 
Austryi z drugiej strony? Na którą stronę wśród 
narad dyplomatycznych przeważą szalę pełnomo- 
eniey angielski i włoski? Czy dla Serbów wy- 
padnie lepszy rezultat z tój interwencyi dy- 
plomatycznćj, niżeli gdyby sami nie oglądając się 
aa nią, orężem usiłowali osiągnąć swoje żądania 
i wyprzeć Turków z twierdz? Oto nastręczające 
się pytania, których stanowczo rozwiązywać nie 
cheemy, przypomniemy jedynie, że dzisiaj fakt 
spełniony gra wielką rolę w dyplomacyi i jest pod- 
stawą układów, co zresztą zawsze bywało, jak 
świadczy zasada „Beati possidentes.“ — Prywatna 
depesza z Białogrodu donosząca o rozwiązaniu a 
raczćj rozpuszczeniu do domu milicyi serbskićj, 
potrzebuje potwierdzenia i zdaje się przedwczesną. 


Dzienniki rządowe tak w Wiedniu jak w Peszcie 
nieprzestają zajmować się sprawą załatwienia kwe- 
styi węgierskiej, to jest zjednania Węgier dla je- 
dności monarchii. W chwili gdy naglące potrzeby 
fiaansowe o tyle są zaspokojone, że pożyczka rzą- 
dowi z banku udzielona, że budżet przechodzi z wiel- 
ką tatwością przez Izby mało co utracające z wy- 
sokości cyfr swoich, a przyznanie podwyższonych po- 
datków po części uchwalone a po części przyrzeczone 
lub przynajmniej zapewnione ; najwłaściwsza wydaje 
się pora znależć dla sprawy węgierskiej drogę do 
zakończenia obecnego stanu tymczasowego. Wsze- 
lako ze strony Węgrów nie dostrzegamy wcale 
dotąd kroków mogących wróżyć zbliżenie się, na 
jakie rząd liczy, a które chcianoby, aby nastąpiło 
przed zwołaniem sejmów krajowych. 

Jeżeli istotnie W. Ks. Konstanty wyjechał we 
wtorek 1go t. m. z Petersburga, jak to depesza 
zapowiadała, to w daiu dzisiejszym powiaien przy- 
być do Warszawy. Zadziwia nas, że telegra- 
my z Petersburga z 1go i z 2go t. m., mówią o 
różnych rozporządzeniach rządowych, a o wyjeż- 
dzie tym milczą. Tymczasem donoszą nam z War- 
szawy, iż przybycia W. Księcia spodziewano 
się tam w dniu wczorajszym wieczór lub 
dzisiejszym (3go t. m.) rano. Jakoż potwier 
dza tę przesłaną nam wiadomość, urzędowe do- 
niesienie zamieszczone we wszystkich dziennikach 
warszawskich z 2go t. m., iż wyjechali na grani- 
cę Królestwa: sekretarz stanu cesarza i króla 
Enoch, dyrektor Komisyi wyznań i oświecenia p. 
Krzywicki, szambelan dwora Zygmunt hr. Wielo- 


gubernator cywilny Łaszczyński, Wyjechali oni 
widocznie na spotkanie W. Ks. Konstantego, któ- 
ry zapewne do tej chwili przybył już do War: 
szawy. 

Sądząc z powszechnego usposobienia ludności, 
przyjęty będzie nowy Namiestnik obojętnie bez 
żadnych demonstracyj, ani nienawiści ani ra- 
dości, gdyż dopiero postępowanie i czynności W. 
Księcia wywołać je mogą, postępowanie i czyn- 
ności odpowiednie dwóm warunkom, pod któremi 
jedynie ogłoszone ustawy mogą być wykonane i 
mogą rozwinąć się dalsze reformy, odpowiednie 
potrzebom i prawom narodu; dwa te warunki przy- 
pominawy w artykule wstępnym, mówiąc dalej o 
nowych obietnicach reform dążących do zaprowa- 
dzenia większej wolności religijnej, jakkolwiek 
niedostatecznych, a zapowiedzianych przez wice- 
prezesa Rady Stanu marg. Wielopolskiego w mo- 
wie do tejże Rady Stanu. Tymczasem ani sły- 
chać o spełnieniu jednego z tych warunków, o re- 
formach na korzyść narodowości polskiej w Pro 
wincyach Zabranych. Trwa tam ciągle ucisk naro- 
dowości polskiej i religii katolickiej, tak łacińskie- 
go jak unickiego obrzędu; istnieją ciągle bez zmia- 
ny ustawy i rozporządzenia rządowe będące po- 
gwałeeniem prawa narodu, tolerancyi religijnej, 
wolności sumienia, wszelkiej swobody osobistej. 
Zaęca się tam ciągle nad ludnością polską samo- 
wolność policyjna i wojskowa, której okropny przy- 
kład mamy w krwawych wypadkach w Mińskv, 
zwiększających oburzenie i zadających fałsz wszy- 
stkim słownym obietnicom. Takie postępowanie 
w Litwie i w innych Prowincyach Zabranych od- 
działywa jeszcze silniej na wzrost oburzenia w lu- 
dności Kongresówki, gdzie dotąd, mimo różnych 
zapowiedzianych reform i ogłoszonych ustaw, trwa 
zaślepiona w swym nierozumnym systemie czyteż 
prowokująca policya, i prźeśladuje nawet naj 
mniejszą zewnętzną oznakę narodowości. 

Gdy z jednój strony, artykuł urzędowego Jou” 
nal de St. Petersbourg z 2go t. m. o którym mó- 
wi powyżćj depesza, twierdzi, że >.Pe- 
formy zamierzone przez Cesarza w BOBYI a 
mające na celu wewnętrzną ?"Sanizącyę 
państwa, mie będą wstrzymane wypadkami ja- 
kie zaszły i wydanemi rozporządzeniami, równo- 
cześnie drugi organ rządowy Poczta Północna w 


Ostatnie depeszetelegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 3 lipca wieczór. Na dzisiejszem posie- 
dzenia Izby deputowanych Minister Plener odpo- 
wiada na mowę Skenego (podaną powyżćj w Cza- 
sie) broniąc poprzedników swoich w urzędzie; przy- 
czem. krytykuje program Skenego. iskra odpo- 
wiada, że niechcąc wywoływać wotum nieufaości, 
pragnie tylko dać znak, iż potrzeba porzucić do- 
tychczasowe drogi, porównywa dotychczasowe 
działania Ministra skarbu z działaniami innych 
Ministrów. Skene oświadcza, iż chciał skłonić Mi- 
uistra skarbu do wyświecenia swego systemu. 


W tej chwili juź po zamknięciu dziennika o- 
trzymujemy wiadomość, że W. ks. Konstanty przy- 
był do Warszawy wczoraj 280 t. m. około godziny 
5ej popołudniu. Ludzość Warszawy zachowała się 
zimno i obojętnie, jak Przewidywano, i nie wyszła 
nawet na ulice, a tylko przebrani policyanci oraz zebra- 
na ich usiłowaniami gromada ciekawych izraelitów, 
stała przy dworcu kolei żelaznój na Pradze a po- 
śród mićj policyanci wydawali okrzyki wiwat i 
harra! Podobna gromadka przebranój policyi i 
ciekawych izraelitów była na moście łączącym 
Pragę z Warszawą. Lecz ulice miasta, a miano- 
wicie Krakowskie-Przedmieście i Nowy Swiat by- 
ły puste. W. Książę stanął w pałacu Łazienkow- 
skim, 

LLL LL ccc 
Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 
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przynajmniej wnosić można jeżeli poprzednie do- ` 


wre" 


2 


ae z Wielkowisk. Zaręba Tomas akad. z. Nowego. Sącza. 
widerska Karolina wł. dóbr z Chotyw. fmbra Emil właścio. 
dóbr z Grodna. Maksymowicz Andrzój Dr med. z Sambora. 
Baron Sibert wł. dóbr z Wiednia. Hr. Decheffy właśc. dóbr 
_PAC4 |z Pesztu. Baron Kapary wł. dóbr z Jass. 
Wyjechali: Bar. Kapary wł. dóbr do Ems. Hr, Decheffy 
wł. dóbr do Wiednia. Bar. Sibert wł. dóbr do Petersburga. 
Maksymowicz Andrzój Dr. med. do Sambora. Serwińską Sa- 
lomea wł. dóbr do Krynicy. Tołezycki Włądysław wł. dóbr 
do Książnie. Semelkowski Wład., okej Filip akad. do Lwo- 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 3 Lipca. 
368 

Bankno iskio za 100 złr. now. + e » złp. 
Ruble „Ao nowe na mon. polską agio + n 109 
Talary pruskie za 150 złr. NOW.» » * * 


Srebro nowe .. -e e * * * * 
Półimperysły rosyjskie 


e (wia ce. AE 


sieć JRE ZX A wieka wł. dóbr do Szczawnicy. Kotscher Her- 

Napoleondory 0 it, PS: PROZĘ SI janka | se Berna. Kowalczyk Antoni obyw. do Wadowio 
Dukaty austryackie :. . « + > > + zie HOTEL "pREZDEŃSKI. Ignacy Jordan; wł. dóbr z Kleczy 
Karol Billig °- k. urz. minister z Wiednia. Jaga Konitzpeter 


a mon. kon, 
n urs. pocztowy x Prus. G. Klausa Dr. z Tarnowie. Józef Wę- 
drychowski, Józef Bronikowski właśc. dóbr, Helena Brinelten 
ob. z Królestwa. Józefa Stecka wł. dóbr z Wołynia. Jadwi- 

a Powiarowska ob. z Warszawy. 

* Wyjechali: Majewski Karol ob. do Gślicyi. Melania Ra- 
tomska, Getz Józef ob. do Wiednia. Zygmunt Rozeozweig ob. 
w Okr. Krakowskim. 

HOTEL POLLERA. Herman Du Port k. kap. prus,, Teodor 

Piller ob. z Wrocławia. Oskar bar. Bousserie wł. dóbr, Wi- 
ktor Worsitń król. prusk. urz. z Raciborza. H. Wawelberg, 


p maa 

Wiedeń 3 Lipca, (telegrat.) 

59, Metaliki A 
5%, Pożyczka narodowa RK 
Ak banku narod. wiedeńs. . - + = » » « 


406 soo `» 


ji banku kredytowego - « - s « » - Karolina Breslauer kup. z Wrocławia. Franciszek Rath obyw. 
Srebro. WA E N "4 z Jaworznia. C. Dorsch inż., Karol Braun inż. z fam., Kutler 
Londyn 10 funt. szterl. 2 tę 0:9 © 4 urz. kolei z Wiednia. Ferdynand Aufricht dzierżawca, Ksiądz 


Dukat pojedyncz EDR Ludwik Siekiera prob., Runge budown. z Prue. Em. Gobiet 
Wiedeń 2 Lipca. kup. z Ostrawy. Franciszek Beigl ob z Freistadtu. 

hr. Mieroszewski do K-ólestwa. Kazim'erz hr, Plater właśc. 
dóbr do Krynicy. Dr Klemens Rutkowski adwokat, Aleksander 
Skrzyński wł. dóbr do.Fatnowa. Karol br. Wvisenbach z ko- 


ng do Oświęcima. Herman Du Portz żoną do Wrocławia. 


Jw 00 06 
+ SP 


5%, Oblig. indemniz. niższej, Ansry! . Ea 

Ę za > pr 28] słow. ban. rem 
pra s alicyjskie . > « » » i 

LIMO » __ bukowińskie . . . Eimseraty. 

59 e; s siedmiogrodzki© . » O (SERESEPY 
| p” owa wenecka SP l : 

a aranti miae „GAZETA ROLNICZA.” 

narod. 12 miesięczne. . » » o » 

5% 3 A 5 T InN „c A 

i 10, bieię | i rszawska, otrzymawszy debit pocz- 
K » na ©. Sol. Go. Gazeta Rolnicza Warszawska, otrzym y p 


towy w Austryi, wychodzić będzie i nadal w kwartale 
Illcim rb. tygodniowo w arkuszu podwójnym większe- 
go formatu z dodatkiem co miesiąc. Jest ona najtań- 
szem pismem” gospodarskiem, bo. tylko złp. 6 gr. 20, 
a w Austryi na stacyach pocztowych złr. 2c. 15 w.a. 
kosztuje kwarlalnie Poświęcone “jest pismo to wyłą- 


» 
8 Tow. kredyt. galicyjskie - 
R Pożyczki py 4 oe 
oż. skarb. zr. 1860 całe S 
EY n „  2r. 1839 całe zada 
R 9 y, 31 1854 na 4', . « » > 
Bilety rentowe Como . a oe Are: 


kłueu kredytowego > - « - « - l j i i 
z owakóa pz WOREDEZNE cznie rolnictwu Polskiemu; każdy numer zawiera illu 
„ żeglugi par. na Dunaja => . « « » - stracyę rysunkową z dziedziny mechaniki rolniczćj lub 
r >" e" aTi „a. zt „pó przemysłu gospodarskiego. Nadto stałym prenumerato- 
a Księcia. Palfy > 40 R . rom, Redakcya bezpłatnie daje dodatki: w książkach, 
> Księcia Clary p 40 n . mappach gospodarskich i leśnych, oraz nasionach drzew 
„ Hr. St. G nois ' % n e i roslin gospodarskich, które są rzadkością. Prenume- 
» Miasta Budy MRS SO ratorowie Gazety Rolniczej, otrzymują za pół ceny, 
> gr eyan to jest za złpi 14 rocznie publikacyę „Biblioteka Rol 
> Hr, Keplewicza ` „10 p - - » niczà,“ z 12 Zeszytów, każdy po 6 arkuszy druku 
Akcye bankowe i przemysłowe. złożoną, wiela drzeworytami ozdobioną, a nakładem 
alng> 20832 pocz Ses e DERN A E Redakcyi wydaną, jeżeli się wprost lub listownie zgła- 
f żegłigi parowej na Denejai csr % szać będą do Redakcyi. ae è 
kolei-północnćj Ces Fords - « o» Prenumerować można na wszystkich stacyach po- 
n -n rządowćj S a 26 eztowych w Królestwie Polskiem i w Królestwie Pru- 
R. a odry S Ja, gan ż skiem, Cesarstwie Rosyjskiem i Austryackiem, oraz w cel- 
» n Nadcisańskiej >» - « » « = « - niejszych księgarniach i za granicą. 
». 4 Poładniowój d - » « - » + » » + Upraszamy prenumeratorów naszych, o śpieszniejsze 
Galieyjskiej > - - > OC * odnowienie prenumeraty na stacyach pocztowych, od te- 
n $ , 
R.-S KAS. 8 aTe 34 go bowiem zależy regularny odbiór pierwszych Nrów 
an 100 sł. nadreń. . ©; - « - GE 84 w każdym na początku kwartale. 1(892-2-4) 
Berlin 100 tal. » » > « * *.* * * * * S 4 W kwartale Icim mamy zamiar przesłać przy. ga- 
Frankfurt n, M. 100 zł. nadr. . » - + rf zecie Rolniczćj kilka celniejszych nasion gospodarskich 
b gór pa” + ii, NA i leśnych, które zasiać będzie można na zimę tegoro- 
LApIEDR W: 20 KIA £3 czną. Przy jednem zaś z następnych numerów, prze- 
Liworno 100 lirów . - - - + e.. H | BP F go| eny wszystkim prenumeratorom naszym wyłącznie 
| e. ospy oośrld c 120 00[12 dla Gazety Rolniczej napisane dzieło przez Leoną Kg- 
Pary 100 fóskóg jez * 34 | 50 80) 50 45 | kolewskiego pod tytulem „Gospodarstwa zagraniczne,“ 
i I G o Ta w odcinku zaś niedługo wydrukujemy bardzo interesu- 
z szer A . jącą rozprawę pod tytułem „Gospodarstwa zabużańskie.* 
„ dnkaty na wagę ... Nowi prenumeratorowie na kwartał Illci mogą otrzy- 
AAC SRO RA SE A mać za zwykłą cenę Gazetę Rolniczą od początku 
ZAZNA: RPNE Z jej wydawnictwa, to jest od 1 Stycznia 1861 roku, 
mra. s.s 30 0WA oraz korzystać z prawa otrzymania Biblioteki Rolni- 
Suwereny . - » : KARAMI Z y p trzymania Bzohotekt tvolni 
Fryderyki o e « + 6449 ae » 2 9:6 4 czój z lat 1861 i 1862 za pół ceny, to jest po zip. 14. 
Luidory . » „Sole PREE e — EL cad FR] 
12 83 12 80 ą 
R. 0 43 |10 4: Ogłoszenie przedpłaty. 


Imperyały rosyjskie . 
Srebro . - » - - 


25 2 124 75 


» kupony [18 
go 4 AKG „PRZYJACIEL DOMOW 
e i Pismo zbiorowe dia. wszystkich s$ nów, wyc odzą- 

Lwów 1 Lipca a 2- | ce iamo: ie już rok jedenasty, zawiera: Powieści i 

Dukat kolendzieki NB OR ing: Z ME. wspomnienia narodowe; Żywoty sławnych ludzi; Wiersze 
z dimperyst rosyjski o za PE ZACK 50 itd. Poezye, Opisy krajów i okoliez Wiadomości i do- 
Rubel rosyjski ORS, ORES E ... 90 pa goapędnnkie, anani kar er mik 
alar pras E Cira e «i wia i leczenia różnych dolegliwosci; -Opisania roślin 
Listy zastawne galic. en w ue = krajowych pod względem ich własności i pożytku; 
Oblig. dema. 4, RAE a 30 Zdarzenia tegoczesne, kronika i rezmaitości, z wielu 
Pożyczka narodowa bez kupon. PR 1. rycinami w tekscie przedmioty objaśniającen i i doda- 
Warszawa 2 Lipca. tkiem Rzeczy Polskich, obejmujące starożytności. na- 
Półimperyały - -e » + « <e. >o - rubli rodowe i wszelkie pamiątki dawnćj Polski, do, czego 
Obligi zzz tach s nebigcoc: sos, 8. dodaje się z końcem roku ozdobna litografia jako pre- 


"| mia (dotąd wyszło sześć takich premii Jan Sobieski 
ê| pod Wiedniem, Chrzest Mieczysława I., Msza starò- 
olska, Bitwa Polaków ze Szwedami, Czarniecki pod 
onasterzyskami i królowa Jadwiga pode Lwowem.) 
| Przedpłata tego pisma wynosi z przesyłką poczto- 
wą w kraju całorocznie: 4 złr. 20 kr., w Księstwie 
oznańskiem 3 tal. — Prenumerujący otrzyma zaraz 
dwrothą pocztą pierwsze półrocze “w komplecie z do- 
czeniem dodatku Rzeczy polskich od początku ich 
ydawania w 36ciu numerach łącznie z broszurą pod 
tulem: „Systematyczny układ rozporządzeń we wzglę- 
zie, myt drogowych, mostowych i przewozowych tak 
skarbowych jako też i prywatnych*, (887-3) 


Listy zastawne II okresu . 


kupona: -isvas gie sia ssa 
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskie, 
rooław 3 Lipca 

Banknoty austryackie w mon. nowćj . - » » 

Polskie bilety bankowe. r 75% + s «6 

„ listy zastawne. . . . .. >.. > 

Poznańskie. listy ipa 4%, a 

GW kiak.-mląsk: | - adr 
Paryż 30 Czerwca 

Renta 3%: ... e. é E-a 

: Londyn 30 Czerw 

Konsole. «ie.» 

O TT RAZ EEEE ET. 

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 

s Krakowa do Wiednia 7 rano; 3. 30 po — do War- 
sza 8 sj 3.30 po południu — do Wrocławia 
8 rano — do Ostrawy ( Bogumin (Oderberg 
do Prus) 8. rano — do nk 10. 30 rano, 8. A 
wieczór — do Rsessowa 6. 15 rano; — do Wie- 
licski 11 rano. 

s Wiednia do Krakowa 1. 15 rano; 8 30 wieczór. 

s do Krakowa 1i rano, 

p paas p nicy do Saczakowy 6: 30 rano; 1). 27 przed poł.; 2. 15 


po południu. 
z Śsczakowy do Granicy 11. 16 przed poł; 2. 26 po pol, 
1. 56 wieczó m 


A k: 
zo Lwowa do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór. 
s Reesoowa do Krakowa 1, 4 po południa. 


Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7, 45 więczór — 2 Wro- 
cławia i Warszawy 9. 45 rano, 5, 27 wieczór — 
z Ostrawy (przez Bogumin (Q s Prus-5. 
27 wieczór — ze Lwowa 2. 54 po południu; 6. 15 
rano — z Reeszowa 7. 40 wieczór; —z Wieliczki 
6. 40 wieczór. 

Rsessowa z Krakowa 11. 34 przed południem; go 
= 9. 30 rano; 9. 15 wieczór. Lwowa 


BO 


Gua 0. je. © oby aica 


LLL Lore MorL ug m 
W drukarni pk. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, wy- 
chodzi dzieło prawnicze p. t.: 


Powszechne prawo prywatne 
austryackie 
dla użytku podręcznego, wyłożył 
Ignacy Szczęsny Czemesryński 
doktor prawa, b. adjunti prokur. skarb., adwo- 


kat krajowy.. 

Wykład ten, przeznaczony głównie do użytku podręcznego 
w czynnościach prawnych i ku ułatwieniu obznajmienia się 
ź tą gałęzią ustawodawstwa w językn ojczystym, — obejmie 
(w zeszytach około 10 po 5—8 arkuszy drnku) według porząd- 
ku w powyż. ust. cyw. z r. 1811 zachowanego, cały obszar pra- 
wa prywatnego, o ile takowe mianowicie w Galicyi, Krako- 
wskiem i.na Bukowinie obowięznje—= a to ile możności z cią- 
głem uwzględnianiem dawnego ustawodawstwa polskiego i prue 
pisarzy polskich w tej gałęzi. Dotąd wyszły dwa sessyty, 
4 których pierwszy zawiera dział I, (prawo osobowe), długi, 
początek działu II. (pr. rzeczowe odds. I. o prawach ściśle 
rzeczowych, do $.'408 kod.) — Zeswył III. w którym umie- 
szczonym będzie także Systematyczny wywód o księgach pu- 
p; sle OK zę pocranje historycznćj wszelkie usta- 
wy w tej ie do u mas obowiązujące, jest ; 
a dalsze części dzieła działu II, ERO api p aa 
rzeczowych, — dsłał III. o przepisach prawom osobowym i 
rzeczowym spórnych) wyjdą w przerwach ile możności najkrót- 
szych. 
Cena 
jg być można we wszystkich ksi h 

a mo stkic ięgarniach, a mia- 
nowicie pg Vildta w Krakowie, J. Milikewokie go 
we Lwowie i Tarnowie, tudzież w księgarni sławiańskiój We- 
nedyktąa w Wiedniu. (880-3) ` 


„ Fortepiana Wiedońskie 


an wynajęcia każdego czasu, przy nlicy Szewskiój 
1-2-) od L, 212. 


Przyjechali od 2 do 3 Lipcą 1862. 
HOTEL SASKI. Onufry Tarkułł ob., Fr. Vatomilly inż., 
Antoni Katerla, Paulina Lubaszewska ob. £ Galicyi. Nejhąns 
połn.. Jan Kauty Piasecki dyr. fabr. cynku, Jan Wróblewski 
ob., Józef Wodnieki Dr. med., Wojciech Dalmes urs, z Tar- 
nowio. 

Wyjechali: Melania Morówska, Książę J. Woroniecki, Bta- 
Ba. Jurkiewicz, Mikołaj Górnicki, Julian Kalinka, Leon A- 
dler, Jan Brzeżański, Wiktor Dydyński do Galicyi. 

HOTEL ROSYJSKI, Kowalczyk Antoni wł. dóbr s Rado- 


mia. Stojowska Sabina, Ulatowska ya, Czernik Ignacy wł. 


W Drukarni „CZASU.“ 


zeszytu I. 1 złr. 50 cnt; zeszytu II. i dalszych, po 1 


Wyjechałi: Joanna Teodorowiczowa ob. do Lwowa. Karol | 


CZAS z Piątku 4 Lipca 1862. 


Warunki przyjęcia uczniów 
do Szkoly relniczój w Dublanach 
na rok 188/gz. 


Stosownie «do przyjętego: planu; Zakłądu gospodarskiego; 
przez wysokie. Ministerynm «dnia. 24 „Czerwca 1851,r. 
L., 8654/,,, potwierdzonego, podaje się niniejszęm „do. 
wiadomości, że otwarcie kursów na rok szkolny 18045 
w Dublanach, nastąpi dnia 1 Września 1862 r. 

Nauki zostały rozłożone jak dotyczczas na $ lata, a 
mianowicie: 

W 'I. roku wykładane będą: 1) Teorya i praktyka rol- 
nicza. 2) Fizyologia zwierząt i anatomia. 8). Chów zwie- 
rząt dowowych. 4) Chemia ogólna, 5) Matematyka w za- 
kresie planu wykładów wskazanym. 6) Fizyka i meteo- 
rologia. 7) Mineralogia i geologia, 8) Botanika. 9) Ry- 
sunki linearne. 


W "IL roku: 1) Teorya i praktyka rolnicza. 2) Eko-|' 


nomia wiejska. 8) Chów zwierząt domowych. 4) Chemia 
stosowana do rolnictwa. 5) Fizyolozia roślin i ogrodnie- 
twa. 6) Mechanika stosowana. 7) Miernictwo praktyczne. 
8) Niwelacya. 9) Rysunki. 

W "II. roku: 1) Teorya i praktyka rolnicza. 2)- Eko- 
romia wiejska (urządzanie i zarząd gospodarstwa wiej- 
skiego). 3) Chów zwierząt domowych. 4) Chemia rolni- 
cza. 5) Technologia chemiczna, (gorzelnictwo, piwowar- 
stwo i t. d.) 6) Budownictwo wiejskie. 7) Nawodnianie 
i drenowanie. 8) Rachunkowość wiejska. 9) Leśnictwo 
w głównych zarysach. 10) Weterynarya, 

Chcący wstąpić do Zakładu rolniczo-naukowego, ma: 

1. Przesłać najdalej do 15go Sierpnia rb. pisemne 
podanie do Dyrekcyi szkoły, (franco, poczta Lwów), i 
w tómie wykazać się: a) że 18 rok życia ukończył, młodszy 
nie może być do Zakładu przyjętym. b) Zsłączonem świa- 
dectwem, że przynajmnićj 4 klasy realne lub 4 klasy gi- 
mnszyalne z dobrym postępem ukończył. c) Świade- 
ctwem zdrowia przez lekarza zakładowego wydanem. d) 
Świadectwem moralności przez dwóch członków Towa- 
rzystwa gosp.-galicyjskiego popartem. 

2. Pomimo tego poddać się egzaminowi wstępnemu, 
przy którym wymagać się będzie: a) dokładna znajomość 
języka polskiego, którą udowodni wypracowaniem pise- 
mnem. b) Znajomość arytmetyki, a mianowicie czterech 
działań arytmetycznych liczbami całemi, ułamkawi zwy- 
czajnemi i dziesiętnemi, jakoteż liczbami wielorakiemi — 
wynoszenie do potęg 29 8° stopnia i wyciąganie pier- 
wiastków takichże stopni. Znajomość prawideł proporcy! 
i rachunków na tychże opartych, Zarazem wymagać się 
będzie od kandydatów biegłości w zastósowaniu tych dzia- 
łuń do rozwiązania wszelkich zagadnień w życiu prakty- 
cznem wydarzyć się mogących. ©) Znajomość geometryi, ^ 
mianowicie: Planimetryi do podobieństwa trójkątów "184 
cznie — czyli planimetryę  Zaborowskiego do stronnicy 
76. d) Znajomości geografii ogóluej globu. e) Z fizyki 
wiadomości objęte w fizyce Dra. Urbańskiego, ra III. 
klassę gimnazyalną. 

Ponieważ zaś liczba uczniów którzy do zakładu przyjęci 
byó mogą jest pomieszczeniem ograniczoną, , przyjętemi 
będą ci tylko, którzy przy egzaminie wstępnym najlepszy 
postęp otrzymają.. 

Dzień egzaminów wstępnych: dla wszystkich kandyda- 
tów wyznacza się na 20go Sierpnia br. 

8) Po odebranem zapewnięniu przyjęcia, powinien kan- 
dydat złożyć pisemne zobowiązanie się, na stęplowym papie- 
rze wystawione przez rodziców, opiekunów lub. protektorów 
kandydata, zaręczając regularną wypłatę Zakładowi nale- 
łytości poniżęj wyrażonych — w ciągu całego pobytu 
ucznia w Zakładzie. 


Należytość ta wynosi a) Taksy szkolnój w półrocznych 
ratach z góry wypłació się mających: 


za rok I.. . złr. 100 w. a. 
dto IL... . . „» 75 „ „ nareszcie 
dto HM" ilgo BO 4 


Za wyż wymienioną opłatę, pobierać uczeń będzie naukę 
oraz otrzyma pomieszkanie, światło i opał, b), op'aty za 
stół dla wszystkich uczniów jednakie, a mianowicie za snia- 
danie, obiad i wieczorzę wraz'z praniem bielizny złr. 
45 w.a. kwartalnie. Opłata ta wszakże uledz. może zmia- 
nie, stosownie do cen materyałów; w każdym jednakże 
razić składaną być mą. do kasy szkolaćj w Dyrekcyi Za- 
kładu na dwa tygodnie przed nowym kwartałem. W tym- 
że samym czasie wnoszoną będzie do rzeczonćj kasy opłata 
za usługę w kwocie złr, 2 w. a. na kwartał. 

Wydatki na książki, materyały pisemne i rysunkowe, 
obowiązani są uczniowie: semi ponosić. Pomoc lekarską 
w razie potrzeby, otrzyma uczęń bezpłątnie, wydatki je- 
dnak za aptekę opędzi kosztem własnym. |. 

„4) Wszystkie opłaty obowiązany jest uczeń na termin 
oznaczony do kasy Dyrekcyi złożyć, uczeń który to zanie- 
dba, z Zakładu wystąpić będzie musiał. 

5) Należytość  połroczna opłacana z góry, pozostaje 
własnością “Zakładu, chociażby uczeń tylko przez kilka 
dni tegoż: półrocza w Zakładzie zostawał. 
| 6) Każdy uczeń ma się poddsó bezwarunkowo prze- 
pisom i prawidłom w Zakładzie zaprowadzonym, pod karą 
w tychże 'przepisach wyszczególnioną. 

Przepisy te będą na wstępie odczytane. 

T)'Przy wstępie do Zakładu, złoży uczeń do zakła- 
dowój kasy jako rękojmię po wystąpieniu z Zakładu zwró- 
ció się mającą kwotę 10 złr. w. 4., która służyć ma za 
wynagrodzenie, na przypadek szkód poczynionych w sprzę- 
tach zakładowych. 

O wyznaczonćj ilości bielizny i odzieży, dowiedzieć się 
można w.Dyrękcyi Zakładu. 

Pościel ma, uczeń „każdy przywieźć ze sobą do Za- 
kładu. 


Od Komitetu c. kè Towarzystwa gosp. galicyjskiego 
We Lwowie dnia 23 Czerwca 1862 r. 


Prezydujący: fńazimierz Krasicki. 
(9091-1-3) Sekretarz: Przyłęcki. 


Zakład krajowy wyrobu machin i narzędzi rol- 
niczo-gospodarskich 


Braci Kwaszyńskich we Lwowie 


zawiadamia, że posiada gotowe młocarnie pię- 
trowe z grabiami i wialniami, tudzież bezpiętro- 
we większe i mniejsze, młynki Polskie do czy- 
szezenia. wszelkich gatunków zboża z groszku, 
stokłosy, ziół i pośladu, także sieczkarnie roz- 
maitej wielkości 

| Wszelkie zamówienia przyjmują się w każdym 
czasie przez listy frankowane. Na Żądanie „pp. 
żamawiających, Zakłąd zajmuje się odesłaniem 
zakupionych przedmiotów na. miejsce wskazane. 
| Zakład powyższy znajduje się na przedmieściu 
Żółkiewskiem obok kościoła Św. Marcina we 
Lwowie, pod licz. 2293% _(538-4-6) 


Poszukuje się bardzo zdatnego 


GGorzelane$0a.. 


Bliższa wiadomość w-Administracyi „zasu.“ 
*(199-3-5 


|kowe do dnia 48 Lipca 1862 włącznie po 40 


WODA. SODOWA FE Pis: is; NAUCZYCIEL na wieś do 


(SODA WATER). do właścicielą domu przy ulicy Grodzkićj pod L. 6 
Powszechnie dziś jako napój przyjemny, orzeźwiający | W Krakowie. (944-1-3) 


a razem lóczący zalecana, a w wielkićj ilości od dwóch 
PISARZ, 


lat w fabryce mojej obok innych lekarskich sztucznych 
mogący od godziny 9 do 126j przed poł. . od 3 do 6ćj 


wód bez przerwy urządzona, nabywaną być może w bie- 
po południu zająć się bez, przerwy pracą: kancelaryjną, 


żącym roku po cenach. następujących: 
ABOA „2 AANA. S 5, ajdzie mwmieszezenie w kancelaryi Adwokata 


dto Selcerskiéj . flaszka ...15 7, 
Lemoniady gazowćj.. „ ... A 
dto _ magnezyowćj, ...50 »„ 
amówienia na wyszczególnione tu jakotćż i inne wody 
lekarskie sztuczne przyjmują się albo w fabryce w domu Wgo 
T. Czecha na Piasku, albo w Aptece podpisanego w Rynku 
głównym misst: istniejącćj. 
JÆ Od cen powyższych odstępuje się 10 do 20%, stoso- 
wnie do ilości żądanćj wody. 
Odnoszącym flaszki zwraca się B centów za, każdą. 
“Na żądanie może być urządzona Woda sztuczna Vichy, 
a mianowicie Source nouvelle des Celestins i Grande Grille. 
(907-1 12) Dr. Floryan Sawiozewski. 


Wody Sodowćj..... flaszka po 15 centów, 
Biesiadeckiego w Krakowie. (945.1-2) 


Do wydzierżawienia 
Protina v lu i 
czmie na m 
i Cegielnia z dużymi be 


i dobrą gliną we wsi Borek, ewierć mili od Podgórza. 
Bliższa wiadomość u Wgo Siedleckiego, Notaryu- 
sza w Podgórzu. (905-1-3) 


"TP OEE ZE TP IRT SAIZEN O A o AŻ S — 
Niniejszem mam zaszczyt wielce szanownej Publiez: - 
ści oznajmić, że otwieram wy KRAKÓWI:E. 
Kurs prędkiego i pięknego pisania 

`: tak dla Dam jakoteż i dla Mężczyzn. 

ajlepsza. metoda moja, którą nabył r 
ciąg, kilkuletni w Anglii, Franeyi i Wiee, sa 
mnie w możności udzielić w 8miu, 10ciu do ‘Pitu go- 
dzinach, każdemu źle lub średnio piszącemu, prawdziwie 
pięknego pisma. — Nauka udziela się w języku angiel- 
skim, francuzkim, włoskim, polskim, rumuńskim węgier- 
skim i niemieckim. — Przyjmowanie do nauki "ZACZYNA 
się od 23 Czerwca, do 6 Lipca. 


ABF "w Hotelu Drezdeńskim 2 piętro Nr. 1. zg 
(851-4) 8. Dóret. 


Prawdziwość powyższego twierdzónia mego, mogę udowodnić 
najchlubniejszemi świadectwami wys. węcierskićj Szlachty, nie- 
mniej wys. ck. Wojskowości, mianowicie udzielili mi takowych 

Br. Burgbard ck. pułkowo,— A. Leurs de Treuenringen. — 
i St. Ammer, G. Weiss ck. majorowie.— T, Wiśniewski. 
itd. — Hr. Karolyi. Ed. — Hr. Csakyi Teod. i inni. 


SZPRYCOWANIE. 
z rośliny Matico, 
PP. Grimault & Comp. apt. w Paryżu 


Płyn do szprycowania przyrządzony z liścia peruwiań- 
skiego drzewa zwanego Matico (piper angustifolium) 
używa się we Francyi z wielkiem powodzeniem przez 
Ricord'a i innych lekarzy ordynujących w Szpitalach. 
Płyn ten jest jedynem lekarstwem tego rodzaju, które 
Sankt Petersburgska akademia medyczna zatwierdziła. 
Posiada on własność ściskania, jak również zaletę w wy- 
sokim stopniu zachowawczą i zapobiegającą chorobie. 
Leczy szybko najupartsze rzerzączki i blemoragie. Do- 
skonalszym jest nad wszelkie szprycowania na metalicz- 
nych pierwiastkach osnute, użycie jego nie sprawia ani 
boleści, ani kanału niezwęża. . 

Metoda użycia w polskim języku dołączona jest do 
każdej flaszeczki. (1407-13-48) 

Dostać można w aptekach: PP. Molędzińskiego 
w KRAKOWIE, — Tomanka we LWOWIE, — i w Sk 
dzie materyałów aptecznych p. Józefa Mrozowskie- 
go, ulica Podwale Nr. 482 w WARSZAWIE. 

Cena flaszki w Krakowie 2 złr. 10 cent, — z opa- 
kowaniem do przesyłki na pocztę 2 złr. 40 centów. 


'est poszukiwany do nadzoru stada i stajen by- 

ły podoficer od kawaleryi, Polak, kawaler, któ- 
renby umiał ujeżdżać konie. wierzchowe i zaprzęgowe, 
znał się choć trochę na weterynaryi, i pięknie pisał, — 
Posiadający, powyższe kwalifikacye co. dobremi świade- 
ctwami lub rekomendacyami udowodnić należy; raczy 
się zgłosić listownie do zarządu dóbr państwa Wojnicz, 
poczta Wojnicz. (853-2) 


W najkrótszym czasie, gdyż już 
i” Sierpnia 18632 r. 


nastapi ciągnienie 
L aD SOV 
hrabiego St. Genois, 


po 42 złr. 
Główne trafne wynosi: 


32.500 zł. w. a. 


Najmniejsze wygrane każdego lost 
wynosi 68 zł. 26 c. — Ogólna suma wy- 
granych téj pożyczki 9,264,402 zł. 

Losy te sprzedaje podpisany Dom hurtowny, 
oryginalne, zupełnie podług kursu, i dołoży usil- 
nęgo starania, by wszelkie zamówiónia na ta- 


zł, w. a. mogły być obliczane. By zakupno tych 
losów każdemu ułatwić, sprzedaje podpisany dom 
hyrtowny takowe także na 10-miesięczne raty 
podług wartości imiennćj z doliczeniem tylko 4 
zł., przyczem jednak los gra już na korzyść tego, 
który pierwszą ratę zapłacił; można zatem nie- 
znaczną wpłatą 4 zł, — wygrać główne trafne 


52,000 zł. 
Jan K. Sothen. 


Powyższe losy są do nabycia: u 
(898-316) Józefa Bartla w Krakowie. 


| 


podług okoliczności  przytykając. do, Southampton, 


Parowy okręt pocztowy„Saksoniać kapitan Ehlers, w Sobotę dnia 42 Lipca, 


> 7 » „Bawaria,“ „ Meier, Sobote . i ` 
| b —. s „H a m monia“ » Schwensen, x Sobota a z: Sierpie 
| = 5 s „Teutonia „ Taube, » Sobotę „ 235 Sierpnia 
| Z 5 y „Borussia“ »  Trautmann, „Sobotę „ 6- Września 
| Ceny Pzzeosu osób: 
| j ierwsza kajuta: juta: i : 
f Nowego Jorką w pruskim kurancie 24% 100 ią BP PO 
lo Southampton . . . . . . . ... funt. szter].| 4, f. szt. 2 szyl. 10, - f. szt. 1 sz. 5. 


Ekspedycye żaglowych okrętów ładunkowych do tego Towarzystwa należących, nastąpią : 
o Nowego Jorku 15 Lipoa okrętem ładunkowym „Donau,* kapitan Meyer. 
Bliższych szczegółów udziela | (111-6-8) 


August Bolten, następca Wm. Millera w Hamburgu. 


Przeciw wszelkim zastarzałym Kaszlom, 
cierpieniom piersiowym, zadawnionćj chrypce, cierpieniom szyi, zaflegmieniu płuc, oka- 
zał się przez wielu fizyków 


aprobowany 


Syrop Piersiowy, : 


ako Środek, który w bardzo licznych wypadkach jeszcze nigdy bez pożądanego i 7 
wanym. Syrop ten działa zaraz po pierwszem; użycia bardzo dobroczynnie, B- ca pe 
czowym i kokluszu, wspiera wyrzucanie gęstćj zastałój fiegmy, łagodzi w ten moment drażnienie 
w krztani i wstrzymuje w krótkim  cząsie wszelki kaszel i najgwałtowniejszy, nawet tak niebezpie- 
czny kaszel suchotni i plucie krwią. GÓR pi 
Jedyny Skład .w KRAKOWIE znajduje się w Aptece pana Adolfa Aleksandrowicza, — 
w BOCHNI u p. Franciszka Hoser; -- we LWOWIE u p. 4. Berliner, aptekarza. M 


m Z M a 


Zaś wiade Zenia: 
21) Przez długi czas cierpiałem na bardzo dokuczliwą słabość piersiową tudzież kaszel i 
środki zostały bezskuteczne. Po użyciu kilku małych flaszek białego Syropu piersiowego p. Œ k; We a an uga 
na wielostronne polecenia, zostałem: widocznie z moich cierpień wyleczony, i Wyzdrowiałem zupełnie. Olik wW = win 
moje publiczne podziękowanie, muszę przytem, zadziwiającą skuteczność tego Syropu każdemu podobnie cierpi e ni | ora 
Oestrich w Reńskiem 18 Pierpnia 1858, ; Ost, proboszcz. rpią połecić. 


22) Niniejszem zaświadczam: sumiennie i z prawdzi rzyjemnością panu. Konrądowi H i 
paiea ago prsa katoda aroraa „aja wyc dego Byropa peniowię ana O A WE 
w Wrocławiu, u niego nabytego, zupełnie zostąłem z moich dorpień uwolniony. z Soja 

Manheim, 31 Maja 1858, Radca wyższego Sądu Nadwornego Dr Loew. 


23) Do pana Konrada Herolda w Mannheim. 
Ponieważ przesłana mi rób ala oczka Syropu memu, pacyentowi je EA OO 
4 Ja na próbę małą fi yropu | ye skutkuje, proszę mi. przysł 
całą fiaszkę. asz Dachmós. a mar natychmiast 


24) Niniejszem poświadczam Mayerowi w. Wrocławiu, że biały Syrop piersiowy j ` 

od 20,lat, ządawniałego kaszlu: Na a ie złagodził tak, że wyrzuty nie tylko ulżyły, dni „„7robni seriala 

Zupełnego wyzdrowienia tak zastarzałego cierpie a niemożna się wprawdzie spodziewać, lecz nawet j to pk CZASA:! ie eo a 

ży uznać z wdzięcznością. 7 Gresonse przy Flatów, 8 Kwietnia 1858 = i 
A Schilling aptekarz, 


s "——SFOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 7 %%— 


Cena: 
Całćj flaszki po 6 złr. 


> Cona: 
„Osłój faszki po 6 złe. 
i n n 
n n 


Ją » U 
Va ni n 


3 kad 
1:50 W 1450 


Wys. bar. Ea i 
s | |w a pó. Stan ciep, | wiigot: 4 Kierunek STAN Zjawiska Auie ciopła 
rzes | PO mlekczA | i natężenie wiatru | NIEBA ke Ę „w oląga dnia 
Q'Basum | Reagmara| ws610008 z od do 
2,328” 69 | piss | 5% ółn.-zachodni_śre pogoda... z <ehmur. - 
D29 68 18520 81 a słaby i pogoda 9» > 
alol 29 sa | 134 | 83 | sachod, słaby E + 98|+17'8 


Rządzca Drukarni, Antoni Bother. 


A T: 


| 
| 
| 


